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Przegląd polityczny.
Kraków 2© czerwca.

W delegacyi austryackiej rozpoczęła się wczo 
raj szeroka dyskusya nad bndżetem wojskowym 
Znaczącem było przemówienie hr. Starhemberga, 
który poruszył kwestyę powszechnego rozbrojenia 
Przemówienie streszczamy poniżej.

Obóz młodoczeski nie próżnuje. Zwolennicy jego 
objeżdżają teraz Czechy i wszędzie z całą nsmię 
tnością agitują przeciw ugodzie, a głównie przeciw 
Staroczecbom. Onegdaj stawał znany deputowany 
Vaszaty w Blatnie przed zgromadzeniem wybor­
ców. Powitano go wystrzałami z moździerzy, a 
panie ofiarowały mu bukiety. Vaszaty nazywany 
bywa ministrem spraw zagranicznych obozu mło- 
doczeskiego. I tym razem mówił on wprawdzie 
o politvce wewnętrznej i ostro krytykował stano­
wisko St iroczechów, ale głównie poruszał kwestye 
zagraniczne, a w szczególności wypowiadał znane 
już aż do przesytu z dyskusyi w Radzie państwa 
swoje zapatrywanie na sojusz z Niemcami. Jest 
on stanowczym tego sojuszu nieprzyjacielem, a naj­
ważniejszy interes dla Austryi widziałby w za­
warciu przymierza z Rosyą.

Do komitetu wyborczego poznańskiego nadeszło 
d. 17 b. m. p i s m o  czterdziestu czterech wyborców, 
w którem wyrazili życzenie, aby komitet podjął 
odpowiednie kroki do Koła polskiego w parla­
mencie niemieckim, iżby ono za nowelą wojskową 
nie głosowało. Wskutek tego komitet zebrał się 
na posiedzenie, na którem uchwalił o rzeczonej 
petycyi powiadomić posła p. Stefana Cegielskie 
go, jak  niemniej, że komitet dla krótkości czasu 
nie może zwołać walnego zebrania, na któremby 
sprawę tę pod rozwagę wyborców przedstawił i 
dlatego odesłał petentów z żądaniem ich wprost 
do Koła polskiego.

Cała prasa niemiecka daje, bez wyjątku, wy­
raz zadowoleniu swemu z ugody zawartej z Anglią 
w sprawie afrykańskiej. „Wynagrodzenie, mówi 
Post, jakie Niemcy otrzymują za znaczne ustęp­
stwa w Afryce, nie jest wprawdzie pod matery- 
aluym względem równie ważuem, sprawia jednak 
uczuciu narodowemu niemieckiemu takie zadowo­
lenie że pierwszy ten wielki akt rządów ce­
sarza’ Wilhelma II na polu polityki międzynaro­
dowej wzbudzi niezawodoie powszechne radosne 
uczucie."

W podobny sposób odzywa się National Ztg. 
„Cesarz, mówi ona, stał się zaraz na początku 
swych rządów mnożycielem rzeszy. (E in  Mehrer 
des Reiches). Gdyby w Anglii przypuszczano, że 
kiedykolwiek w przyszłości mogłoby przyjść do 
wojny między Anglią i Niemcami, nie zgodzono 
by się na odstąpienie tej wyspy, chociaż obecnie 
niema ona dla Anglii żadnej wartości."

pisma wolnomyślne uważają też zyskanie Hel 
eofandn za nabytek „szczególnie przez to cenny, 
że jest wyrażnem świadectwem życzliwości Anglii 
dla Niemiec i wyrazem zaufania do polityki po­
trójnego przymierza. Chociaż ustępstwa Niemiec 
na rzecz Anglii są w Afryce znacznemi, w ogól­
ności jednak i politycy kolonialni mogą być z obe 
cnaj ugody zadowolnionymi".

W prasie angielskiej zaczynają się odzywać 
głosy niezadowolenia z odstąpienia Niemcom Hel- 
golandu. Są to oczywiście głosy opozycyjne', ale 
uderzają w czuły punkt ambicyi angielskiej, dla 
której odstąpienie czegośkolwiek z europejskich 
posiadłości angielskich zdaje się być rreczą nie 
słycbaną. Wobec oświadczenia Standarda, że Hel­
goland n;e ma żadnego strategicznego zaaczenia, 
powołuią się dzienniki opozycyjne na orzeczenie 
komisyi królewskiej, która miała przeciwne tamu 
wyrazić zdanie. Radykalne pisma przypominają, 
żc kiedy Lab mcbk'e i O'Connor uczynili propo- 
zycyę odstąpienia Niemcom Helgolandu, napiętno­
wano zamiar ten wówczas ze strony ministerstwa 
konserwatywnego mianem niepatryotycznego. — 
Wzgląd na osiągnięte przez Anglią ważue końce 
sye w Afryce przeważy prawdopodobnie ostate 
cznie, sprawa ta pomnoży jednak niezawodn e tru­
dności, jakie gabiuat Salisbury'cgo ma w tej chwili 
do zwalczenia.

Times i Standard  oświadczają, że ugoda z 
Niemcami jest dla obu narodów wielce zadawał 
niającą i nową gwarancyą pokoju.

Wczorajszy telegram Ajencyi bułgarskiej z Zofii 
potwierdza wiadomość o wręczeniu Porcie noty 
rządu bułgarskiego, przedstawiającej konieczność 
uznania księcia Ferdynanda księciem bułgarskim 
Wrażenia, jakie nota ta mogła zrobić w Konstan 
tynopoln i Petersburgu, nie objawił dotąd żaden 
głos dziennikarski. Porta nie będzie się zapewne 
spieszyć ze swą odpowiedzią.

Ustawa wojskowa z wnioskami Windthorsta 
przyjdzie w przyszły tydzień na porządek dzienny 
parlamentu memieckiego. Jeśli się potwierdzi wia 
domość, że rząd zamierza się zgodzić na rezolu 
cye Windthorsta i oświadczyć wobec nich, że 
kwestyę opędzenia potrzeb wojskowych jak  naj 
mniej szemi kosztami będzie miał zawsze na wzglę­
dzie, przyjęcie jej przez większość parlamentu mo 
żna uważać za zapewnione.

Wielkie natomiast niezadowolenie uwydatniło się 
w parlamencie niemieckim z ustawy o pomuoźe 
niu pensyj urzędników, nad którą w środę obra 
dowano. Charakterystyczuem znamieniem odbytej 
nad nią dyskusyi było powszechne niezadowolę 
nie z wtrącenia w nią podwyższen:a pensyi ofice­
rów, przeciw czemu, z wyjątkiem starokonserwaty 
wnych, przemawiały wszystkie stronnictwa parła 
mentu.

Radzie związkowej niemieckiej miały, jak  gło­
szono w Berlinie, przedłożonemi zostać do za­
twierdzenia wnioski o nowe kredyty dodatkowe 
na wojsko, które oprócz sum stałych na pokrycie 
zwiększonego stanu prezencyjnego arm ii, żądają 
jeszcze kredytów nadzwyczajnych jednorazowych 
na ulepszenie administracyi poczt i telegrafów i 
na uzupełnienie sieci kolejowej w interesie obrony 
kraju, tudzież położenie trzeciego toru na kilkn 
strategicznie ważnych kolejach żelaznych. Ogólna 
suma kredytów nadzwyczajnych ma wynosić około 
17 milionów.

Posłannic tw o duchow ieństw a w kw estyi 
socyalnej.

R z y m  w czerwcu.
W pięknym swym liście do Arcybiskupa koloń- 

skiego, Papież, mówiąc raz jeszcze o problemacie

socyalnym, stwierdza z szczególnym naciskiem, że 
jakkolwiek wielkie są zasoby władzy świeckiej, 
aby polepszyć stan robotników, niemniej jednak 
głównie jest potrzebuem posłannictwo Kościoła do 
tego zbawiennego dzieła. Innemi słowy, Papież 
powtarza, pisząc do Arcybiskupa, to, co napisał 
do Cesarza niemieckiego, mianowicie że szczęśli­
we załatwienie ważnej tej kwestyi wymaga, prócz 
rozumnego pośrednictwa władzy świeckiej, potęż 
nego wpływu religii i dobroczynnego działania 
Kościoła. Tym razem jednak Leon X III nie ogra 
niczył się wprost na ogólnych zasadach, lecz ob­
szerny zakreślił program, któ-y widocznie powstał 
w jego myśli, gdy, będąc jeszcze Arcybiskupem 
Peragii, z upodobaniem poświęcał się stadyom 
kwestyi socyalnej, badał wszechstronnie praktyczne 
jej zastosowanie i każdemu przeinaczał właściwą 
rolę w tem dziele odkupienia.

Papież zwrócił się w pierwszym rzędzie do tych, 
którzy są jego braćmi i pomocnikami w tem twar- 
dem zadaniu i wskazał im jasno sposób, w jaki 
mają działać i oni i ci wszyscy, co należą do sta 
nu kapłańskiego.

O tej właśnie akcyi wydaje mi się potrzebnem 
mówić tu, nie aby zaopatrywać w komentarze 
słowa tak dobitne Leona X III — co byłoby nie- 
przebaczoną śmiałością — lecz aby uwidocznić mą 
drość zamiarów tego, który Opatrznośc:ą wybra­
ny został do kierownictwa Kościołem w chwili 
tak ważnej dla spółeczeństwa chrześcijańskiego.

Kwestya socyalna jest i narzuca się dziś jako 
kwestya dobra publicznego. Najmniej wtajemni­
czeni w rozwój hist >ryi nie mogą dostrzedz, że 
Opatrzność dawała w każdej epoce ludzkości wiel­
kie problemata do rozwiązania. Obecna epoka po­
wołaną jest do rozwiązania najtrudniejszego ze 
wszystkich, problematu socyalttego. Nie jest zape­
wne nowym, lecz dojrzawszy dziś zupełnie, wi­
nien on rozwiązaniem swem urzeczywistnić do 
najwyższego stopnia ideał społeczeństwa chrze­
ścijańskiego przez ścisłe zastosowanie wielkich 
ustaw sprawiedliwości i miłosierdzia. Lecz któż 
mógłby być tłómaczem i ogłosicielem tej ustany 
Boskiej, jeżeli nie duchowieństwo? Dlatego też 
w każdej kwestyi socyalnej winno duchowieństwo 
pierwsze wypowiedzieć słowo, jestto bowiem przed 
miot, który s ;ę odnosi do ewangelii.

Nietrudno też duchowieństwu zwrócić w tę stro­
nę swe usiłowania, rzeeby nawet można, że je 
Opatrzność powołuje do tego w sposób wyłączny.

W rzeczywistości ten jeden głos mu dziś pozo­
staje. Namiętności polityczne, przesądy, nieporo 
zumienia, tworzone umyślnie przds nieprzyjaciół 
prawdy, doprowadziły rzeczy do tago stopnia, że 
chcianoby wpływ Kościoła na ostatni plan usunąć 
Niedozwolonem jest duchowieństwu objawić swe 
zdan’e w najmniejszej kwestyi politycznej; jak  tylko 
spostrzegą, że się chce nią zajmować choćby 
w najświętszym celu, powstają głośne krzyki 
i protestacye przeciw rzekomej uzurpacyi kościel­
nej. Wszelkie działanie, jak  to doświadczenie do 
wodzi, jest mu,wzbronionem na tem polu i wszelka 
dążność w tym duchu, chociażby była najsłuszniej 
szą i najrozumniejszą, pozostaje płonną i beżowo 
cną. Widocznie ma się tu do czynienia z powzię 
tym z góry zamiarem, przeciw któremu daremnie 
byłoby walczyć.

Lecz nie pierwszy to raz Bóg rozbraja złość In 
dzką. Podczas gdy ladzie zaciekają się zwalczać
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Frendler, biuro ogłoszeń prsy ul. SenatorskiBeiohman

urojone niebezpieczeństwa i zagradzać Kościołowi 
drogę, na którą wstępuje zwykle mimowolnie 
i tylko, gdy jaka potrzeba zmusza go do tego, 
wtedy obiera sobie nowy gościniec, którego nikt 
prócz niego przebiedz nie zdoła.

A rzeczy tak są u’ożone, że skoro cel osiągnię­
tym zostanie, nietylko ziści on główne zadanie, 
lecz nadto przygotuje skutecznie lepszą organiza’ 
cyę polityczną. Gdy bowiem ukończoną będzie 
praca konieczna do rozwiązania tej wielkiej spra 
wy według zdrowych zasad sprawiedliwości i mi­
łosierdzia chrześciańskiego, gdy to naglące dzieło 
dojdzie do kresu, teren znajdzie się całkiem oczy­
szczonym i zdolnym do przyjęcia nowej konsty- 
tucyi socyalnej, która dojdzie do skutku bez wiel­
kich przeszkód, gdyż nie będzie już więcej nie 
porozumień.

Do tej chwili, dzięki podstępnym zabiegom 
przeciwników, usiłowano niesłusznie twierdzić, że 
ksiądz jest nieprzyjacielem wszelkiego postępu, 
zaślepionym wielbicielem przeszłości i że pragnie, 

w całości odżył dawny system rządzenia, jak 
gdyby nie on pierwszy, opierając się właśnie na 
nauce boskiej, zastosowywał się w sposób podzi­
wu godny do wszelkich epok, do wszelk’ch ro­
dzajów bytu świeckiego, jeżeli znajduje środek 
wolnego oddziaływania na dusze.

Ludzie tylko nieoświeceni, stronn:cy, lnb nie- 
woloicy przesądów, wygnali ze społeczeństwa 
księdza, uważając go za najgorszego z nieprzy­
jaciół. Otóż potrzeba przedewszystkiem dowieść 
całemu światu, że to wszystko jest potwarzą, że 
ksiądz jest przyjacielem i podporą wszelkiej spra 
wy prawdziwie szlachetnej i uczciwej, i że nigdy 
społeczeństwa nie sprowadził na fałszywą drogę. 
Nie chodzi tu o to, aby płynąć przeciw prądowi, 
lecz o uregulowanie prądu i pokonanie tym sposo­
bem trudności. Jeżeli Kościół przez jednomyślną 
działalność wszystkich swych członków, tej licznej 
a rmii, tak dobrze uorganizowanej, zdoła dowieść 
faktami, jak  wielkiem i rzeczy wistem jest zajęcie, 
które wierny swym tradycyom poświęca zawsze 
warstwom cierpiącym, lad znajdzie w nim nopar 
cie i przesądy znikną. Duchowieństwo odzyska 
przez to kredyt i sympstyę, której niesłusznie 
było pozbawionem i znajdzie potrzebną siłę rozwią 
zania kwestyj nastręczających się w tej chwili. 
Wtedy nietylko Kościół wywierać będzie władzę 
i wpływ skuteczniejszy na masy, lecz nadto, gdy 
pierwszy rezultat zostanie osiągnięty, gdy podsta 
wa społecznego pokoju będzie ustaloną, zgodność 
rozmaitych interesów i załatwienie wszelkich in­
nych problematów staną się łatwemi. Wtedy uwi 
doczni się udział, jaki przeznaczyć wypadnie każde 
mu, oraz co należy przywrócić, lub zachować 
z przeszłości, a co odrzucić, i czego nowa sytua- 
cya wymaga na przyszłość.

Przedsięwzięcie to nie jest zapewne ani małem, 
ani łatwem, lecz Kościół nie może się go lękać.

Przyjrzyjmy się drodze, jaką  przebiegł od swe­
go powstania, aż do chwili obecnej, jego heroi 
cznym walkom przeciw pogaństwa i barbarzyń­
stwu, a łatwo pojmiemy, jak  i dlaczego dziś je­
szcze dzielnie wytrzymać może z bezprzykładną 
silą srogie przejścia, wybawiając społeczeństwo od 
strasznej katastrofy, jaka mu zagraża. Kwestya 
socyalna może tylko być rozwiązaną, idąc za na­
kazami i radami ewangelii. Nie chodzi tu o try 
umf zdobyty gwałtem i dający zwycięztwo jedne

mu stronnictwu kosztem drugiego, lecz o przywró­
cenie pokoju w sprawie stanowiącej podstawę so- 
cyalną. Potrzeba więc do tego wzajemnej życzli­
wości wszystkich członków spółeczeństwa; otóż 
życzliwość ta  jest owocem doktryny chrześciań- 
skiej, która sama jedna przemawiać może do umy­
słu i serca wszystkich.

Cóż więc naturalniejszego, jak  żeby Kościół bę­
dący stróżem tej doktryny poświęcił się z zami­
łowaniem temu najważniejszemu dzieła? Ale w ja ­
ki sposób? Oto nad tem pragniemy się zasta­
nowić :

Jednym z najważniejszych momentów kwestyi 
socyalnej wydaie mi się być walka między kapi 
tałem i pracą. Lecz walka ta nie jest bynajmniej 
Świeżą; jest ona starą jak  świat i wynika z dą­
żności każdego polepszenia swego losn i dostania 
się na wyższe stopnie hierarchii socyalnej. W d a­
wnym świecie dążność ta rzadko tylko bywała 
uwieńczoną skutkiem.

Egoizm pogański niedozwalał wznosić się ponad 
poziom kasty. Od czasów Jezusa Chrystusa spo­
strzegamy stopniowy postęp klas. Ponieważ spo­
łeczeństwo jest organizmem najważniejszym ze 
wszystkich innych, nie można go mniej lub więcej 
gwałtownie zniweczyć. Potrzeba stopniowej, peko 
jowej ewolucyi, do której przyczynić się winni 
wszyscy ludzie dobrej woli bez żadnego gwałtu, 
adyż byłoby to ru!ną społeczeństwa. Dzięki za­
stosowaniu nauki chrześciańskiej, klasa Indowa 
wielką jnż przeszła drogę. Nie jest ona już ca ł­
kiem wydziedziczoną, jak w epoce cywilizacyi 
pogańskiej, i historya wykazuje nam stopniowe 
podnoszenie się klas niższych, którym przypadają 
coraz większe w życiu socyalnem korzyści. Ruch, 
ja k is ię  odbywa w naszych oczach, jest dalszym 
ciągiem owej ewolucyi wiekowej, która jednakże— 
i na to zwrócić należy uwagę — odbywała się 
z zachowaniem i poszanowaniem rozmaitych klas 
socyalnych. Obecnie praca unifikacyi i niwelacyi 
socyalnej akcentuje się coraz bardziej, niesłu 
8znemby więc było chcieć w tem upatrywać tylko 
dzieło rewolucyjne. Jeżeli jednak w pochodz:e 
swym złe miesza się w znacznej mierze z do­
brem, nzuać jednak trzeba, że aspiracye te mają 
stronę słnszną. Ideał sprawiedliwości i miłos:er 
dzia, pociąga za sobą pewien ideał równości spo 
łecznej, a główną tylko jest rzeczą, aby nie prze­
kraczał słusznych granic, zakreślonych prawem 
natury i uczciwości. Dziś, kiedy świat przemysło­
wy zajął w społeczeństwie takie miejsce, że szlachta 
reprezentuje w wielu krajach tylko wspomnienie 
historyczne zamiast być klasą czynną — dz'ś, po­
wtarzam, klasa ludowa chce bądź co bądź zająć 
to miejsce. Odpowiada to dachowi chrześciańskie- 
mn, który zostawia każdej klasie społecznej sze­
rokie pole wzniesienia się, jeżeli chce i umie ro­
zumnie i uczciwie wziąć się do tego. Jasnem jest 
przeto, że równości w ten sposób pojmowanej nie 
można potępić. Trzeba atoli pracować nad tem 
określając cel owej równości, a to z tem większą 
gorliwością i wytrwałością, gdyż ważną jest rze 
czą, aby jej nieprzypisywano myloego znaczenia, 
chcąc n. p. zatrzeć różnice, jakie sam porządek 
natury ustanawia.

Lecz dzieło podobne przedstawia rozmaite wy­
łączne trudności, wymagające koniecznie pośre­
dnictwa Kościoła, to jest wszystkich jego sług od 
rap ieża aż do biskupa, od biskupa aż do księ-

Z literatury zagranicznej.
(„Th) legend of madame Krasińska" by Veruon Lee).

Dobieranie oryginalnego, egzotycznego tła  dla 
utworów w yobrażoi, przewodnią dziś bywa cec ą 
mnogich angielskich powieści. Są pisarze jak  Uuida 
i  Marion Craw ford, którzy niem al wyłącznie wło­
skiej trzym ają się ziem i, inni francuskiego szu­
k a ją  g ru n ta , zapraw iając swe opowiadanie niemo­
żliwą francuzczyzną. Nie brak i tak ich , których 
fin tazy a  w ybiega ku północy i polakiem tłem pod­
szyw a w yskoki w yobraźn'. — Niedawno ja k  poja­
w iła się pow iastka za ty tn łow ana: The prettiest 
woman in Warsaw, teraz zaś świeżo wyszra z dru­
ku k siążk a , osnuta na w ypadkach naszego osta 
tniego nieszczęśliwego pow stan ia , p. t. The Con­
spirator. Autor j e j ,  n iejaki H ark u t, mnoży podo­
bno obrazy rosyjskiego okrucieństwa i heroizmu 
Dolskich powstańców, nie m ając atoli dotąd owej 
powieści w ręk u , niepodobna nam jest ocenić j e j  
wartości. Raz p o ra ź  polskie i m ię , czy nazw a bły­
ska  iuż na ty tu le , podniecając ciekawość naszą. 
I  tak  w jednym  z ostatnich poszytów dwutygo- 
dnika ang ie lsk iego : The fortn ightly Review  poja 
wiło sie opow iadanie, zatytułowane „legendą pani 
K rasińskiej." Zanim  otrzymaliśmy z Londynu rze- 
czonv marcowy poszyt dwutygodniowego przeglą 
dn łam aliśm y sobie napróżno g łow ę, jak ą  legen 
d e  ’z roczników znanej w Polsce rodziny mógł so 

a n g i e l s k i  przyswoić autor. Przypuszczaliśm y 
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Nieboskiej k °m ■( e~0 z lepszych pisarzy angiel- 
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upatrując w brzmieniu tem i znaczeniu urok nie- 
dorównany. Wyrsźuie nazwisko Krasińskich ugła­
skało w ten sposób ucho p. Vernon Lee i dlatego 
tylko doczekaliśmy się legendy, wabiącej nas 
swojskością tytułu. Mąż Netty Krasińskiej, 
młodej, ładnej i czarującej Amerykanki występuje 
tu jedynie w pośmiertnej wzmiance o sędziwym 
małżonku, którego przyjęła, bo ją  obrzucał cu 
kierkami jako narzeczoną, a przyrzekał okrywać 
dyamentami jako żonę. „Był dla niej zawsze do 
brym, a okazał się najlepszym, umierając nagle 
wkrótce po ślubie i zostawiając młodziutkiej wdo 
wie serdeczno obojętne wspomnienie, żadną nieza- 
mącone zgryzotą, duży bardzo majątek, oraz przy­
szłość swobodną, bez żadnej ua widnokresie 
chmurki." Przez kilka lat pani Krasińska bawi 
się tylko, bawi szczerze i bezmyślni e bez troski 
żadnej, światowe swe namioty przenosząc z je 
dsej stolicy do drugiej. Wszędzie jedna sobie 
ogólną przychylność. Wszędzie ją  rój wielbicieli 
otacza, napróżno się o jej rękę dobijając. Jak 
swobodny motyl, młoda piękność używa przyje­
mności życia, nie bacząc, eo jutro przyniesie. Ale 
to ciemniejsze jutro prędzej, póżiiej, dla każdego 
nadchodzi. Przełom następuje i w losach pani 
Krasińskiej. Wśród wiru zabaw ożywionej floren 
ckiej zimy bal kostiumowy u baronowej Foscń 
stanowić ma punkt kulminacyjny wesołego karna­
wału. I pani Krasińska szuka motywu, aby sobie 
dobrać przebranie jak najmniej banalne, jak  naj- 
więcej oryginalne. Płocha myśl wiedzie ją  do na- 
ślalow ania stroju dobrze znanej w całej Fioren- 
cyi żebraczki. Biedna stara, obłąkana Sora Lena 
jest typem najbardziej popularnym nad brzegami 
Arno. Od tylu, tylu już lat codziennie je­
dne obiega ulice, stale zmierzając ku stacyi kolei 
żelaznej, zawsze odświętnie przybrana, tylko że 
te świąteczne szaty z czasem zamieniły się w nę 
dzne łachmany, zachowując jedynie dziwaczne 
kształty mody początków drugiej połowy naszego 
stulecia. A więc olbrzymia krynolina, sążnisty za­
rękawek lub parasol i kapelusz niemniejszych 
rozmiarów. Tragiczne były dzieje tej nieszczęśli 
wej. Kiedyś umysł jej czerstwym miał być i ja  
suym, aż do r. 1859, gdy dwóch jej synów za 
ciągnęło się dobrowolnie w szeregi wojska wło 
skiego, i obydwa pod Solferino zginęli.

Niebawem z tryumfem zwycięzkic powracały 
hufce, przyjmowano je  z radością i szczęściem 
Nieświadoma swego osierocenia matka wyszła za 
innymi powitać obrońców ojczyzny, myśląc, że 
i własnych synów uściśnie. Tam wśród wrza 
wy wesela ogólnego, podwójny cios w nią ude

rzył. Odtąd dzień w dzień, latem czy zim ą, wy 
chodziła naprzeciw swoich dzieci, nie bacząc napo  
godę czy słotę, byle dojść do dworca kolei, zanim po 
ciąg z Medyolanu nadjedzie. Zrazu gawiedż uli­
czna otaczała biedną obłąkaną, nękając ją  przy 
cinkami i żartami. Z czasem uprzykrzyła się nieli- 
tościwa swowola jej sprawiana i Sora Lena wro­
sła poniekąd w ustrój Florencyi, tak ją wszyscy 
znali, tak się z nią mieszkańcy toskańskiej stolicy 
8poufalili. Typ to był miejscowy, nieodłączny, a 
dziwactwem uderzający. I oto wesołej pani Kra 
sińskiej strzeliło do głowy, aby się przebrać i uo­
sobić ową właśnie żebraczkę na zamierzonym 
balu. Udaje jej się znakomicie naśladować łachma 
ny, dziki wzrok, ochrypły głos Sora Leny. ogól­
ny śmiech ją  wita, wierność ubioru i obejścia zdu­
miewa obecnych. Jeden zaledwie z uczestników 
baln, Ceno Bandini, malarz który bezwiednie do­
starczył modela ofiarowanym pięknej pani szki­
cem biednej żebraczki, z oburzeniem spogląda na 
to urąganie nędzy. Opuszcza salę balową z cię- 
żkiem sercem i głową, a posępne wrażenie i wspo 
muienie strojnego wieczora potęguje się, gdy na 
zajutrz, wśród kroniki miejscowych zdarzeń, do- 
czytnje się następnego wstępu: „Dziś stróże bezpie­
czeństwa publicznego, wezwani przez mieszkań 
ców domu położonego przy Vicolo del Baccamor 
to, znaleźli w izdebce poddaszowej trupa Magda 
leny Z., wiszącego u b alki. Nieboszczka oddawna 
znaną była całej Florencyi z powodu swych dzi­
wactw i niezwykłego ubrania. “

Przypadkowe to zbliżenie ponurej katastrofy 
z szalonym pani Krasińskiej wybrykiem nie sa 
mego tylko Bandiniego przejmuje grozą. Pomsta 
za lekkomyślny żart dosięga w straszny sposób 
panią Krasińską. Cień ponury pada na jej duszę 
i życie. Tak się dobrze zidentyfikowała z osobą 
Sory Leny przez jeden wieczór, iż teraz jej się 
zdaje niepodobnem odzyskać własną indywidual 
ność. Wesoła, światowa istota zanika, a przybrany 
charakter obłąkanej żebraczki coraz bardziej przy 
lega do młodej salonów królowej. Zdawałoby się, 
iż wraz z łachmanami Sora Leny coś z jej du 
szy, biednej, umęczonej i starganej duszy, przy­
brała płocha kobieta. Myśl ta coraz bardziej ją 
ogarnia, opanowuje, zaprząta, zaczyna tracić po 
czucie osobiste, wątpić, ażali jest jeszcze Nettą 
Krasińską. Pod wpływem wyłącznej zadumy i 
zgryzoty nawyka poniewolnie kroki swe obracać 
w stronę stacyi kolei żelaznej, traci sen, humor, 
apetyt i zdrowie, aż wreszcie, parta naprzód ja  
kąś ślepą, nierozmyślną siłą, zachodzi na Vicolo 
del Baccamorto, spieszy na poddasze, które dla

niej zda się być miejscem znanem i oddawna wi- 
dzianem, przystępuje pod belkę środkową, przy­
twierdza do niej swój srebrzysty pasek, przysta 
wia stołek, odpina muślinową na szyi chusteczkę, 
i bezprzytomnie zaczyna powtarzać, jak  przed spa 
niem, wyrazy modlitwy Pańskiej. Wtem drzwi 
skrsypiące się otwierają, a w progu ohydne uka 
żuje się zjaw isko; zda się jej widzieć wysoką po 
stać, potargane łachmany i błędną twarz żebraczki, 
która tu ongi na własne targnęła się życie...

Ale tymczasem przechodzący ulicą malarz Ceno 
Bandini spostrzegł był zmierzającą w tę stronę 
panią Krasińską, i dziwnem tknięty przeczuciem 
szedł w jej ślady, a gdy wstąpiła do złowrogiego 
domu, posłał za nią służbę aż na poddasze. Ale 
już niemała upłynęła była chwila i mrok zapadał 
wczesny. Wśród cieniów wieczornych rozpoznano 
nędzną izdebkę, z obdartemi ścianami i belką 
środkową, u której niepojętym sposobem wisiał 
srebrny pasek pani Krasińskiej. Ona sama leżała 
bez duszy na środku izby, obok przewróconego 
krzesełka. Gdy odzyskała przytomność po długiem 
omdleniu, wstała powoli, r zej rżała się wokoło, 
a poprawiając rozpięty kołnierzyk, wymówiła tylko 
zcicha: „O Boże! nieprzebrane jest miłosierdzie 
Twoje!"

Ocalone życie odtąd pani Krasińska poświęciła 
usłudze starców w zgromadzenia siostrzyczek ubo­
gich. Śliczna jej twarz zachowała dawną krasę, ale 
domyśleć się było można, iż pod zakonną zasłoną 
włosy przedwcześnie zbielały, wyraz zaś oblicza 
został niewypowiedzianie tragicznym. Pieszczotliwa 
czułość, z jaką przemawiała do swych starych 
dzieci, uwydatniała jeszcze ślady przebytych cier­
pień na licu młodej zakonnicy. Milcząca była i 
pokrótce tylko odpowiadała zwiedzającym zakład 
gościom na ich rozliczne uwagi i zapytania. Gdy 
zaś jeden z nich wyraził podziw i uwielbienie dla 
instytucyi, która z odpadków i resztek stołu ma 
jętniejszych umie żywić krocie starych nędza­
rzy, podnioła oczy aby zniewypowiedzianem uczu­
ciem i naciskiem zawołać: „Biedni, biedni starzy! 
ich los zawsze bywa najcięższym, najtrudniejszymi 
czy można sobie wystawić opłakańsze położe­
nie nad starość opuszczoną i głodną."

Na tem się kończy legenda pani Krasińskiej, 
opowiedziana z dziwnie dramatycznym patosem 
niepozbawionym prostoty. Jedni może Anglicy 
umieją pogodzić dwie te skrajne ostateczności sty­
lu. Niniejssa powieść należy o ile nam wiadomo, 
do seryi wydanej odtąd w jednym tomie pod 
obiecującym nadzwyczajnością tytułem: Hauntings, 
co zapowiada dosadnio fantastyczność treści po

szczególnych opowiadań. Vernon Lee osobne już 
na tem polu złożył dowody talentu i bujności wyo 
brażai. Tu zaś sama z siebie nasuwa się uwaga
0 różnicach dwóch literatur, kwitnących z dwóch 
stron kanału. Podczas gdy we Francyi naturalizm 
jest na porządku dziennym, a realizm stacza się 
poniżej rzeczywistości, w Anglii fantazya porzuca 
granice doczesnego prawdopodobieństwa i przy­
pina sobie skrzydła fintastyczności, aby roić nad­
zwyczajne przygody i zdarzenia. Sprzeczność to 
nieodgadniona między piśmiennictwem a dachem 
narodu.

John Buli zawsze uchodził za umysł praktyczny
poziomy, każdy Francuz rodził się idealistą. Czy 

się stosunek ten odmienił? czy stare określenie: 
. lite ra tu re  est Vexpression de la  sociite  nie ma 
już racyi bytu? Dość, że wyspiarze snuć nie prze­
stają fantasmagoryj psychologicznych lub baśni 
nadzwyczajnych, podczas gdy francuscy powieśeio- 
pisarze pióro zamienili na nóż sekcyjnc-anatomi- 
czny, lubując się w analizie chorób i zboczeń du­
szy czy ciała, w operacyach chirurgicznych, t-ą- 
rących nieraz jatkami. Wiadomo, że ze swoją 
Bete humaine Zola wstąpił już w drugi milion 
wydanych przez się tomów. Z powodu nagrom a­
dzonego w tym ostatnim utworze plugastwa przy­
pomniano anegdotę z dzieciństwa mistrza natura­
lizmu, która rzekomo stanowić miała o jego po­
wołaniu. Jako dziecko, nie mógł on pełno liter 
wymawiać, a mianowicie ani s, ani c, ani zbioro­
wych dźwięków ch. Nareszcie raz sześcioletniemu 
chłopczykowi udało się wymówić jak  przynależy: 
cochon! za co uszczęśliwieni postępem rodzice da­
rowali mu pięć franków nagrody. Powodzenie 
owego jednego słowa otworzyło mu kopalnie pó- 
żuięjszych spekulacyj, którym daremnie próbuje 
nadać dziś ton posłannictwa literackiego. Nowa­
torstwo przynośne odraza zatraca charakter misyi 
przybierając natomiast cechę finansowej operacyi!
1 znów Francuzi większą w tem okaznją biegłość 
i przemyślność od kupieckiego plemienia, prze­
kładającego do niedawna berło giełdy nad berło 
myśli wszechświata. Ewolucya francuskiego pióra 
i ducha aż nadto u nas bywa znaną; postaramy 
8ię tedy głównie o zapoznanie naszych czytelni- 
ków z wybitniejszemi objawami rozszalałej fanta- 
zyi, która obecnie w Anglii zagarnia dziedzinę 
powieści próbując wyrzucić ją  z torów powsze 
dmego życia i wykoleić z rzeczywistości.

F....
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dza. Chodzi tn o zbliżenie klas żyjących z sobą 
w najstraszniejszej niezgodzie. Któż tema snadniej 
podoła niż duchowny ? Trzeba zwalczyć przeszkody 
istniejące między bogatymi przedsiębiorcami i ubo­
gim i, a ksiądz ma wpływ na wszystkich i nikt 
go zastąpić nie może z samej natury boskiego 
jego posłannictwa. Hr. Edw ard Soderini.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Delegacye.
Na wczorajszem pełnem posiedzeniu delegacyi 

anstryackiej obradowano nad o r d y n a r y u m  w y ­
d a t k ó w  w o j s k o w y c h .  Pierwszy przemawiał 
ks. S t a r h e m b e r g .  Powołał się przedewszystkiem 
na dwa nstępy sprawozdania o budżecie m nister- 
stwa spraw zagranicznych. W pierwszym powie­
dziano, iż pokój istnieje ze wszystkie mi mocar­
stwami i że stosunki z Niemcami jeszcze bardziej 
się wyjaśniły, pogłębiły i wzmocniły. Po tych sio 
wach nasuwa mi się pytanie, w jakim celu ma­
my te sumy dziś, a w przyszłości jeszcze wię­
ksze wotować. Odpowiedź na to znajduje się 
w drugim ustępie sprawozdania: „Wiemy, iż po­
kój polega na ufności w pomnożoną i wykształ­
coną siłę zbrojną mocarstw centralnych." A więc 
sprawozdanie powiada, iż pokój poi aga naostrzą 
bagnetów. Mniemam jednak , iż w sposób, w jaki 
u nas dotąd postępowano, wzmocnienie siły zbroj­
nej nie da się zupełnie i na czas przeprowadzić 
i że mimo wszelkich względów na finanse pań 
stw a, możemy popaść w finansową ruinę. Z dru­
giej jednak strony nie możemy przeszkadzać te 
m u, aby siła zbrojna stanęła na wysokości, od 
powiedniej stanowisku monarchii. Przeszkadzamy 
zaś rozwojowi siły zbrojnej przez to, jeśli się wa 
hamy i targujemy, gdy chodzi o zarządzenia, po­
trzebne dla bitności wojska.

Zdaje się być najwłaściwszą rzeczą — rzekł 
dalej mówca — abyśmy m i n i s t r o w i  w o j n y

noszący 86 morgów 1391 sążni □ ,  jest wzięte 
pod uprawę 39 m. 1396 sążni □ ;  w Brodach na 
251 morgów 940 sążni □ ,  tvl&o 139 morgów 
549 sążni □  i w Zaleszczykach na 139 morgów 
295 sążni □ ,  tylko 139 morgów 295 sążni Q  
Do tvch miast zbliża się jeszcze Rzeszów, z po­
zostałych zaś miast każde zajmuje znacznie wię- 

obszar gminny. W niektórych z tych osta­
tnich miast obszar gminy administracyjnej, mimo 
skromnej cyfry ludności i obszaru zajętego pod 
budynki, dochodzi do rozmiarów właściwych pier­
wszorzędnym po stolicach światowych miastom 
europejskim. I  tak Złoczów zajmuje przeszło 10,807 
morgów, czyli przeszło milę kwadratową austrya- 
cką; więcej niż 9000 morgów m ają: Jaworów 
Tarnopol; między 7 do 8 tysięcy morgów Gródek 

Ś aiatyn ; nad 5000 Sokal, Sambor i Stryj. Dla 
porównania wystarczy nadmienić, że miasto Lwów,

a względnie górniczych: Biała, Wieliczka, Gorlice 
Bochnia.
W  pozostałych 22 miastach, między któremi 

m eszczą się właśnie najludniejsze i mające naj­
większe majątki gminne, nie występują wybitniej 
zajęcia przemysłowe, a skutkiem tego nie mo­
że rozwijać się pomyślnie handel, który potrze 
buje oparcia o produkcyę miejscową, w braku zaś 
takiej produkcyi może żywić tylko kramarzy i 
przekupniów. — Przegląd powyższy, — jest 
zdaniem profesora Piłata — jednym argnmen 
tern więcej za potrzebą energicznych i wytrwa­
łych usiłowań ku podniesieniu przemysłu i zwró 
ceniu do pracy przemysłowej tej zwłaszcza części 
ludności miejskiej, która wobec zmian w stosun 
kach komunikacyjnych i w organizacyi handlowej 

Inie może nadal utrzywywać się z pośrednictwa 
handlowego, schodzącego obecnie do coraz szczu

którego obszar gminny tak jest rozległy i obej-l piej szych rozmiarów. W usiłowaniach tych muszą _ . . ,
muje bardzo znaczne niezabudowane przestrzenie, I wziąć udział znaczniejszy niż dotąd miasta ssme, I przy ul. Warszawskiej zbiorą się: duchowiens w , 
zaimuie wszvstkieco 5502  more-ów. zaś miasto lieśli nie chcą noDrzestać na znaczeniu kolonij u-1 rodzina Adama M CKiewicza, członkowie Wyazia u

Odczytano też na tem posiedzeniu projekt pro­
gramu pogrzebu, ułożony przez p. prezesa Mu 
czkowskiego. Program ten przyjęto z małemi po­
prawkami. Zoltanie on drukiem w całości ogło­
szony i rozlepiony po rogach ulic. Tymczasem 
podajemy go w streszczeniu:

Wyprowadzenie zwłok nastąpi d. 4 lipca b. r. 
o godz. 9 rano ze stacyi krajowych składów ko 
lejowych obok dworca kolei północnej, przy ul. 
Warszawskiej, pod L. 4 położonych. Pochód po­
grzebowy postępować będzie ul. Warszawską 
przez plac Matejki, ulicą Basztową, Sławkowską, 
północną i wschodnią częścią rynku koło kościoła 

Panny Maryi, nlicą Grodzką przez plac Ber­
nardyński, stokiem góry Wawel od strony ulicy 
Bernardyńskiej

Dalej program wskazuje, gdzie stowarzyszenia 
instytucye ustawić się mają.
O godz. 8 zrana w dziedzińcu realności Nr

Na walnem zgromadzeniu lwowskiego oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego d. 15 b. m. uchwalono: 
wysłać na uroczystość pogrzebu Adama Mickiewicza 
w Krakowie reprezentacyę, złożoną z prezesa od­
działu i jednego z włościan z wieńcem kwiatów pol­
nych i wybrano włościanina i członka zarządu kółka 
rolniczego p. Franciszka Daleckiego z Dublan. Ko­
szta podróży p. Daleckiego pokrywa z swych fundu­
szów Rada oddziału.

W T a r n o b r z e g u  zawiązał się d. 14 l ^ n .  ko­
mitet pod przewodnictwem Dra Leona
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zajmuje wszystkiego 5502 morgów, zaś miasto 
Kraków tylko 1448 morgów 590 sążni □

Następna tablica podaje daty o budynkach 
w miastach. Daty te rzucają ciekawe światło na 
8toauaki większych miast prowincyonalnych, a są 
tem godniejsze uwagi, że niemal wszystkie z nich 
po raz pierwszy wogóle zostały zebrane i ogło­
szone. Pierwszą z owych dat jest ogólna ilość bn 
dynków wszelkiego rodzaju i stosunek jej do ilo­
ści budynków mieszkalnych. Ze względu na to, 
że w naszych m<astach prowincyonalnych niema 
licznych przedsiębiorstw przemysłowych, któreby 
wymagały znaczniejszej ilości budynków osobnych 
n:eslużących na mieszkanie, zraczca ilość budyn­
ków ponad ilość domów mieszkalaych świadczyć 
może jedynie o istnieniu liczby gospodarstw roi 
niczych, z których każde prócz domu mieszkalne 
go ma przynajmniej jeden budynek gospodarczy, 
a zwykle więcej.

W tej mierze odznaczają się stosunkowo naj­
znaczniejszą liczbą budynków, nie będących do 
mami mieszkalnemu, miasta: Kołomyja, Sniatyn,

p r z y z w o l i l i  o d r a z u  n a  w s z y s t k i e  ś r o d k i , !  Jaworów, Sokal, Gródek, Brzeżany, Bełz, Wieli 
miaZ mnfli r>alAm T-anAnninnia hitności woj Iczka i Bochnia. We wszTstkich tvch miastacljakie mieć musi celem zapewnienia bitności woj 

ska. Niech minister przyszłej delegacyi z całą ja ­
snością i otwartością przedstawi swoje żądania, 
może mu wtedy odrazu zawotnjemy śro d k i, aby­
śmy byli w m o ż n o ś c i  p o d y k t o w a ć  E u r o ­
p i e  p o k ó j ,  a n a s t ę p n i e  p r z e z  z a i n i c y o  
w a n i e  o g ó l n e g o  r o z b r o j e n i a  s t w o r z y l i  
t r w a ł y  p o k ó j  p o w s z e c h n y ,  tak aby stan 
wojsk ograniczony został do niższej cyfry. W ten 
sposób będzie rzeczą możliwą finansowe siły skie 
rować ku innym celom, kwestyę socyslną rozwią 
zać, podatki obniżyć, a tego trzebaby żądać na 
wet na wypadek, gdyby się to dało osiągnąć 
tylko przez pożyczkę 100 lub 120 milionów. Ta o 
fijra na taki cel nie byłaby z pewnością wysoką. 
R o z b r o j e n i e  n a s t ą p i  i n a s t ą p i ć  m n s i ,  
gdyż i inne państwa Europy przez dłuższy czas 
nie zdołają znieść dzisiejszych stosunków wojsko­
wych. Im później zaś pomyśli się o przeprowa 
dzeniu rozbrojenia, tem gorzej będzie dla stosun 
ków państw, a obawiam się, iż dopiero po gwał­
townej wojnie przystąpimy do rozbrojenia. Mamy 
zupełne zaufinie w pokojową politykę ministra 
spraw zagranicznych i naszych sprzymierzeńców, 
Niewątpliwie potrzeba nieco odwagi, aby wypo 
wiedzieć słowo „powszechne rozbrojenie," lecz im 
później się do tego przystąpi, tem boleśniejszemi 
będą ofiary. Gdy uchwalenie dzisiejszego budżetu 
wojskowego jest pierwszym do tego krokiem, 
przeto głosować będę za budżetem.

Deleg. C h l n m e c a y  nie może stanąć na i de-  
a l n e m  s t a n o w i s k u  poprzedniego mówcy. Mu 
simy mieć przed oczyma stosunki, jak  się one 
ukształtowały w Europie. Mniemam, iż przy je 
szcze znaczniejszych ofiarach finansowych, n a w e t  
w r a z i e  z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  100 l u b  
120 m i l i o n ó w ,  n i e  b ę d z i e m y  d o ś ć  s i l n i ,  
a b y  E u r o p i e  p o d y k t o w a ć  p o w s z e c h n e  
r o z b r o j e n i e .  Gdyby nam podano środki, jak 
ten cel rzeczywiście dałby się osiągnąć, to każdy 
z nas chętnie poniósłby ofiary na ten cel. Wobec 
wielkiego znaczenia, jakie wydatek na wojsko i 
marynarkę dla budżetu państwa ma, jest obowiąz­
kiem kompetentnych ciał reprezentacyjnych zwró­
cić szczególniejszą uwagę na tę finansowo i poli­
tycznie wysoce ważną sprawę. Uwaga ta jest konie 
czna, gdyż finansowe obciążenie wypływające z sum 
wspólnego budżetu, jest bardzo zoaeznem. W roku 
1880 wynosiły wydatki netto w ordynaryum 
ekstraordynaryum wojskowem 99 milionów, w roku 
1890 podniosły s :ę na 125 milionów (115 milio­
nów na wojsko, a 10 milionów na marynarkę) 
W obecnym budżecie wzrost wynosi 3 2 milionów 
Lecz przez uchwalenie tych sum głosujemy już 
z góry za podwyższeniem wydatków na rok przy 
szły, a  wydatki te wyniosą może więcej niż 20 
milionów.

Z dalszego toku dyskusyi nad tym przedmio­
tem otrzymamy niewątpliwie telegraficzne spra 
wozdanie, do którego odsyłamy czytelników

Połączone komisye delegacyi węgierskiej obra 
dowały nad preliminarzem zarządu Bośni i Her­
cegowiny, a na pełnem posiedzeniu uchwaliła de 
legacya węgierska preliminarze wspólnego mini 
sterstwa skarbu i marynarki.

Wczoraj rozdano członkom delegacyi austrya- 
ckiej obszerne sprawozdanie komisyi budżetowej
0 nadzwyczajnych wydatkach na komendy, woj­
ska i zakłady w Bośni i Hercegowinie na rok 
1891. Sprawozdanie wypracował del. B i l i ń s k i ,  
a skreślone są w niem także polityczne, finansowe
1 ekonomiczne stosunki prowincyj okapowanycb

Bochnia. We wszystkich tych miastach 
domy mieszkalne stanowią mniej niż połowę wszyst 
kich wykazanych budynków. Podobny stosunek 
zachodzi w Drohobyczu, Złoczowie i Trembowli 
Na uwagę zasługuje, że z wymienionych miast 
tylko Wieliczka i Bochnia położone są w zacho­
dniej części kraju, Jaworów, Gródek i Drohobycz 
w środkowej, pozostałe zaś 6 miast na wschodnich 
krańcach Galicyi.

Pod względem ilości domów mieszkalaych stoi 
na pierwszem miejscu pomiędzy miastami objęte 
mi pracą prof. Piłata, Kołomyja z 2.725 domami, 
następnie Śniatyn z 2.176, Tarnopol z 2.012.

W następnym dziale omawia prof. Piłat stosun­
ki ludności w tych miastach na podstawie spisu 
dokonanego w r. 1880. Ponieważ daty te znane 
są dostatecznie z publikacyi wiedeńskiej centralnej 
komisyi statystycznej, przeto tylko niektóre cie­
kawsze z nich wymieniamy. Pomiędzy 30 miastami, 
objętemi nową ustawą gminną, jest 14 takich, 
w których przeważa płeć m ęzka, a 16 takich, 
w których przeważa płeć żeńska między ludnością 
ogólną (wraz z wojskiem). Największą przewagę 
płci męzkiej wykazują: Sanok 59 15#, Wadowice 
55 9 7 # , Jasło 54 2 1 #  i Podgórze 53*55#. W prze 
wyżce więcej mż 1%  partycypują miasta: Brze­
żany, Rzeszów, Złoczów i Przemyśl.

Pod względem wyznań i obrządku przedstawił 
się podział ludności, jak  następuje. Miast, w któ 
rych ludność obrządku rzym.-kat. stanowi więcej 
uiż połowę całej ludności jest 9, mianowicie Wa 
dowice 91*30%, Wieliczka 89 18%> Krosno 86 30%. 
Jasło 78-44%, Bochnia 76-45% , Biała 72 77°/, 
Podgórze 66 95%  > Tarnów 52 60%  > Sambor 
51-88%.

Tylko w trzech miastach ludność obrządku 
rzymsk. kat. jest mniejszą od ludności obrządku 
gr. kat. Mianowicie Trembowla wykazuje 3215%  
rzym. kat., a 39-01% Sr- kat.; Sokal 30 2 6 “/, 
rzym. kat., 31-85% gr. kat.; Stryj 22 97% rzym 
kat., 31-07% gr. kat.

W miastach, t. j. w Jaworowie i Sniatynie lu­
dność obu obrządków chrześciańskich, razem wzię 
ta, stanowi wprawdzie więcej niż połowę ludności, 
lecz chrześcianie obrz. gr. kat. m ają już sami 
bezwzględną większość.

Jaworów ma 62-64% gr- kat., 11-11%  rzym, 
kat.; Śaiatyn 51-88% g r- kat., 18*13% rz. kat.

Ludność wyznania izraelickiego stanowi bez 
względną większość w 8 miastach. Na czele tych 
miast stoją Brody z 76-31% i Buczacz z 63%  lu­
dności izraelickiej. Po nich następują Żółkiew 

55 3 0 % , Stanisławów z 53-82% , Tarnopol 
z 52 16%, Rzeszów z 52-12%, Kołomyja z 51-94% 

Drohobycz z 50'38% .
Pod względem języka towarzyskiego rzeczy 

mają się tak, że na 30 miast objętych pracą prof. 
Piłata, w 23 ma większość ludność używająca ję 
zyka polskiego, jako towarzyskiego. Ludność uży­
wająca języka ruskiego ma bezwzględną wię 
kszość tylko w Jaworowie (5204% ).

Ludność używająca języka niemieckiego jest 
w większości bezwzględnej w Białej (72 55% ), 
w Brodach (78-13%), w Kołomyi (59 53 /„).

W końcu podał prof. Piłat bardzo dokładny 
obraz podziała ludności w tych 30 miastach po 
dług zawodu i zatrudnienia. Stosunek ten przedsta­
wia Bięwten sposób, iż prawie połowa mieszkańców 
należy do ludności rolniczej w Trembowli 46-57% 
i w Gródku 42 47% . Z miast zachodniej Galicy: 
wykazują: Krosno 20 38%  i Wadowice 12-50%;] 
miasta Jasło, Gorlice, Nowy Sącz mają od 5 —10%

|ludności rolniczej; Tarnów, Bochnia, Rzeszów) 
|i Podgórze od 1 —4 % ,  Biała i Wieliczka niżej 1 % 

Ludność znajdująca utrzymanie w rzemiosłach,

jeśli nie chcą poprzestać na znaczeniu kolonij 
rzędniczych i miast garnizonowych, których po­
myślność, bardzo zresztą względna, zależy od po-1 
zostawienia urzędu lub załogi wojskowej. Pierw­
szym zaś celem tych usiłowań winno być zakła-l 
danie i rozwój szkół przemysłowych i handlowych, | 
tudzież warsztatów szkolnych dla praktycznej 
nauki w tych zawodach przemysłowych, którymi 
sprzyjają miejscowe warunki. Praca prcf. Piłata ] 
odznacza się wielką starannością w rozbiorze naj­
drobniejszych szczegółów.

Sprowadzenie  zwłok  Mickiewicza.
W dniu wczorajszym Komitet wykonawczy odbył 

dwa posiedzenia. Przedewszystkiem zdamy sprawę 
posiedzenia wieczornego, na którem K o m i t e t  

u c h w a l i ł  o d ł o ż y ć  p o g r z e b  d o  p i ą t k u  
d n i a  4 l i p c a  b. r.

Następujące pierwszorzędnego znaczenia motywa 
skłoniły komitet do odroczenia dnia pogrzebu: 
przedewszystkiem ż y c z e n i e  K s i ę c i a  B i s k u ­
p a  k r a k o w s k i e g o ,  który pragnął odprawić 
ceremonie kościelne w katedrze na W awelu, 
w dniu 30 czerwca nie mógłby był tego uczynić, 
gdyż — jak  to wyjaśniliśmy już wczoraj — termin 
wręczenia biretu przez N. Pana Księciu Biskupo 
wi nie mógł bezwarunkowo być odroczonym mimo 
odniesienia s:ę Księcia Biskupa do ochmistrza 
dworu ks. Hohenlohe. Zapewne nietylko komiet 
wykonawczy przywięzywał do tego wielką wagę 
by pierwszą fankcyą polskiego kardynała było 
złożenie w krypcie wawelskiej szczątków najwię 
kszcgo wieszcza narodowego. — Książę Biskup 
oświadczył komitetowi wykonawczemu, że po wrę­
czeniu biretu dnia 30 b. m. mógłby wrócić do 
Krakowa w nocy z 2 na 3 lipca, tak, że pogrzeb 
mógłby być urządzonym dnia 3 lipca. Komitet 
wszakże wiedział, że Książę Biskup po wręczeniu 
biretu złoży wizyty wszystkim Arcyksiążętona, że 
będzie znużonym po ceremoniach i podróży i dla­
tego pragnął komitet, by Książę Biskup dzień 
przynajmniej mógł wypocząć, zanim przystąpi do 
ceremonij pogrzebowych w katedrze wawelskiej, 

wziąwszy te wszystkie względy na uw sgę, od­
roczył pogrzeb nie na 3 lecz 4 lipca.

Drugi motyw odłożenia terminu pogrzebu jest 
następujący. J. E. Marszałek krajowy hr. Tarnowski 
imieniem komiteta wykonawczego prosił A r c y ­
b i s k u p a  l w o w s k i e g o  X.  M o r a w s k i e g o ,  
a ż e b y  p r o w a d z i ł  k o n d u k t  p o g r z e b o w y

krajowego, posłowie Sejmu krajowego i polscy 
członkowie Rady państwa, prezes Akademii umie­
jętności, rektorowie Uniw. Jagiellońskiego i lwow­
skiego, rektor politechniki lwowskiej, kurat^rya 
instytutu narodowego imienia Ossolińskich, prezes 
Tow. imienia Adama Mickiewicza we Lwowie, 
prezydenci m. Lwowa i Krakowa.

Z uderzeniem godz. 9 rozpoczną się modlitwy 
pogrzebowe, a po ich ukończeniu przemówi ks 
Władysław Czartoryski, po nim zaś JE . Marsza
łek krajowy.

Na dany znak dzwonami w kościele św. łło -
ryana ruszy pochód. .

Program wskazuje, że młodzież szkół średnich 
miejskich zajmie te części Rynku, któremi or 

szak przechodzić będzie.
Zwłoki przy wjeżdzie na stok góry zamkowej 

(obok kościoła 0 0 . Bernardynów) zdjęte z kara 
wanu poniesie młodzież akademicka, która ns 
stoku góry zamkowej aż do wejścia do katedry
utworzy szpaler. , ,

Po przyniesieniu zwłok przed bramę główną 
kościoła katedralnego, takowe na pierwszym wstę­
pie schodów głównych ustawione zostaną, a z te 
go miejsca przemówią Dr Adam Asnyk i Stani­
sław hr. Tarnowski. . ^  .

Po ukończonych przemówieniach, Książę Biskup 
Krakowski, poprzedzony kapitułą katedralną 
duchowieństwem, wyjdzie z kościoła i wprowadzi 
zwłoki do kościoła katedralnego, które na kata­
falku ustawionym w nawie głównej przed kaplicą 
św. Stanisława złożone zostaną, poczem rozpocznie 
się nabożeństwo żałobne, celebrowaneprzezKsięcia- 
Biskupa. Mowę pogrzebową wypowie X. prałat 
Dr Chotkowski. Podczas nabożeństwa chóry będą 
śp.cwsć

Po odśpiewania modlitw zwłoki, zdjęte z kata 
falku, przez nawę północną poniesie młodzież uni­
wersytecka do podziemi, gdzie wejdą tylko: Książę 
Biskup z odpowiednim orszakiem duchowieństwa, 
rodzina Adama Mickiewicza z Wydziałem krajo 
wym, rektorowie Uniwersytetów krakowsl 
lwowskiego, prezes Akademii umiejętności, prezy­
denci Lwowa i Krakowa.

Z zam knięciem  podziemi obrzęd pogrzebowy zo­
staje ukończony.

Dla lekarzy, gotowych nieść pomoc w razie po 
trzeby, wyznaczone będą odpowiednie stanowiska

ILr. Antoni W o d z i e  a  i ,  przewodniczący komi 
tetu w ykonaw czego, po wczorajszem  wieczornem i

. . . . • • * — ■ - —1 t celem

Komitet ten wydał rdezwę, zapraszając 
nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. 

re się odbędzie w dniu pogrzebu o godzinie 10 przed 
południem w kościele 0 0 .  Dominkanów w Tarno­
brzegu.

R a d a  g m i n n a  w K r y n i c y  postanowiła wysłać 
na pogrzeb Mickiewicza deputacyę, złożoną a wieśnia­
ków ruskich, którym przewodniczyć będzie b. wójt 
krynicki, inżynier p. Babel. Deputacya przywiezie 
wieniec, uwity z gałązek drzew szpilkowych.

W B e r l i n i e  odbył się onegdaj wiec polski, któ­
ry obradował nad stanowiskiem, jakie kolonia berliń­
ska zająć powinna wobec uroczystości pogrzebu M i­
ckiewicza. W rozprawach zabierali głos pp.: Kościel- 
ski i Cegielski, oraz młodiież akademicka. Zgodzono 
się na to, aby delegat berliński Towarzystw polskich 

K u k u ł k a  przyjął mandat reprezentacyjny od 
wszystkich Polaków berlińskich i na trumnie wie­
szcza złożył wieniec wspaniały, na którego wstęgach 
błyszcieć będą imiona wstystkich korporaeyj, oraz 
dedykacya od ogółu kolonii berlińskiej.

Z B u k a r e s z t u  dochodzi wiadomość, iż grono 
tamtejszych Polaków wybrało swym delegatem na uro­
czystość złożenia zwłok Mickiewicza na Wawelu p. 
Teofila Bentkowskiego, członka zarządu Koła polskie­
go w Bukareszcie. P. Bentkowski złoży na sarkofa­
gu przywieziony przez siebie wieniec.

n a s s a o B B a a
KBOUriKA.

-  Przytomność artystki trapezow ej, z  Genewy 
piszą do Frank. Ztg: W tutejszym cyrku „Rancy" 
produkuje się obecnie urocza panna Matylda w odu­
rzającej wysokości na chwiejnym trapezie, gd iie wraz

kolegą cyrkowym, dość już wyrosłym chłopakiem, 
karkołomne wykonywa sztuki. Przed paru dniami 
wyśliznął on się przez własną nieostrożność z rąk 
wiszącej na kolanach artystki, a krzyk przerażenia 
rozległ się po cyrku. Chłopiec byłby nieuchronnie na 
dół spadł, gdyby go nieledwie cudem nie była po­
chwyciła za gors od koszuli i zmieniając nagle 

zadz wiającą zręcznością i siłą pozycyę, nie była 
obok siebie posadziła na trapezie. Tam wymierzyła 
panna Matylda niezręcznemu koledze coram populo 
ręczne napomnienie, policzkując zawieszonego między 
niebem a ziemią. Czyniła to jednak z tak uroczym 
uśmiechem, że nikt, a nawet sam skarcony nie mógł 
się na to oburzyć.

—  Proces przeciw  Edisonowi. Nietylko literaci, 
lecz i wynalazcy są nart żeni na to, że im oryginal­
ności ich pomysłów zaprzeczają. I tak niejaki Walter 
Freeman wytoczył proces Towarzystwu wyzyskiwania 
patentu Edisonowskiego, twierdząc, że na dwa l«ta 
przed Tomaszem Edisonem w r. 1878 wynalazł ża­
rzącą lampę elektryczrą. Miał on swoją lampę prze­
słać Edisonowi, który później we dwa lata zaprowa­
dził jej używanie jako własny wynalazek. Freeman 
czyni Edisonowi zarzu t, że ma ofiarow ał 60,000 do­
larów, jeżeli zamilczy, że je s t właściwym wynalazcą

że lampę przesłał Edisonowi. Skarżący żąda 1 5 0 ,0 0 0  
dolarów wynagrodzenia.

b.
n ie  zdąży do Krakowa, w dniu bowiem 2 9  Hr. Wodzicki wróci dziś wieczorem lub jutro rano,

zuąty n r .  iocTA nnwroc.ie 7.hiArie me na nnmedzeme kom! przypada wielkie Święto koiciolne, podcza. a pa.jago  zbierze aię aa poaiedzeni. ko
którego oeobiócie celebrować musi. W  tear gam eta | m1t-  “ v  °mitet wykonawczy.

Hr. Władysław K o z i e b r o d z k i ,  delegat Wy­
działu krajowego do sprowadzenia zwłok Mickie 
wicza, wyjeżdża do Paryża dzisiaj wieczorem 
W. ń .fJ L  doniosła, i e  Ł r Adam A . a y k ,  ezlo- 

- • bowiem nietylko nie mógłby Inek deputacyi, mającej sprowadzić zwłoki, wyje

położeniu znajdowali się wszyscy dostojnicy ko 
ścielni we Lwowie.

Cbcąc im także umożliwić przybycie na uroczy

na

o I odroczyć — inaczej - . - ...
celebrowsć Książę B:skup krakowski, a w chwili 
pogrzebu już kardynał polski, ale nadto dostojnicy 
kościelni nie zdążyliby na czas ze Lwowa.

Jeszcze dwa inne motywa kierowały komitetem: 
odroczenie pogrzebu po dzień 4 lipca pozwoli na 
p i ę k n e  u d e k o r o w a n i e  k a t a f a l k u  w nawie 
katedry, co było niemożliwem w dniu 30 b. m.

powodu wielkiego święta kościelnego, dzień 
przedtem przypadającego.

Komitet wykonawczy wreszcie ze względu 
ważność tegorocznych w y b o r ó w  d o  R a d  p o ­
w i a t o w y c h ,  przypadających w dniu 1 lipca b. 
musiał zważać na to, by obywatele szczególnie ze 
wschodniej częci krają mogli stać w duiu 1 Upca 
na stanowiskach. W razie pogrzebu w dniu 3Ugo 
czerwca nie mogliby oni przybyć do Krakowa.

Komitet nie sp u śc ił także z oka u d z i a ł  
m ł o d z i e ż y  w p o g r z e ^ *e- Co do tego wzglę 
du zdaje się zupełnie uzasadnionem zapatrywanie, 
iż młodzież zatrzyma się przez 3 dni dłużej 
w Krakowie, by uczestniczyć w tym obchodzie 

że rodzice, którzy po młodzież szkół średnich 
zazwyczaj przyjeżdżaj** uczynią to teraz tak ,

Wa miasta I krają.
—  Prezydent Dr Szlachtowski wczoraj wieczorem 

wyjeehał do Wiednia.
—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­

niedziałek dnia 23 b. m. Na porządku dziennym jest 
sprawa konwersyi listów zastawnych gal. Tow. kre­
dytowego ziemskiego, będących własnością gminy; 
dalej przyjęcie ofirty na budowę m i stu żelaznego na 
Rudawie przez firmę Zóptau za 22,000 z łr .; wreszcie 
zatwierdzenie statutu dla archiwum dawnych akt mia- 
sta Kn.kowa.

—  Krakowskie Towarzystwo Oświaty ludowej urzą­
dza w niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 3 po po­
łudniu równocześnie trzy bezpłatne wykłady popu­
larne na temat: „Dlaczego skłudimy zwlori wieszcza 
naszego Adama Mickiewicza na Wawelu." Wykłady 
te wygłosrą: 1) Dyr. Julian M aiiiłowski dla uczen­
nic szkeły sług żeńskich w budynku szkolnym na 
Smoleńsku; 2) Prof. Czesław Pien ążek w Bali Rady 
miejskiej i 3) Prof. Dr Teofil Ziemba w gali amfi­
teatralnej gimnazyum św. Anny.

— Z Unwersytetu. p. Miryan Wojciech Kazimierz
K a r a w a n ,  na którym z w ł o k i  wiezione będą zdwor-1H o mm e rodem z^Ulanowa w G alicy io tn ym ał dziś 
i i _; A. . ; . w „  TATnn.tn m o w  udekorowany I ua tut.jszym Uniwersytecie sto, i ń Dra praw.

Egzamin dojrzałości w gimaazyum III w Kra-

chał wczoraj wieczorem do Paryża.

Komitet wykonawczy zawiadamia, że jest rze 
czą pożądaną, by zgłoszenia co do mieszkań były 
zupełnie w odrębnych listach robione i nadsyłane 
do rąk  p- wiceprezydenta Dra Michała Schmidta 
w Magistracie. Ten sposób uprości manipulacyę 
a przyczyni się do tem rychlejszego spełnienia 
zamówienia.

Zgłoszenia zaś deputacyj, instytucyj 11. d., pra 
I goących brać udział w pochodzie, winny być nad 
syłane na ręce Dra Weigla.

O karty zniżone na kolej, jeżeli takowe dyrekcye| 
przyznają, zgłaszać się należy wprost do komitetu 
wykonawczego.

następują- 
metr»

by I nej
nrzviazd do dzieci p ó ł ^ y ć  z m ożnością uczestni- wznosi się piramida a m. ou cm

Udział więc te j m ł o d z i e ż y  wklęsłych bokach, u góry, gdzie trumna
CZep?grzWe b i e ' T ^ w o d 7  o ^ c Ł  1  ^ ew ń rśd ą  I ścięta poziomo Cale to miejsce wyłożone

r  .  .  i  i  • T _ j l _ i :  i  j  I  n n l n e m i  m i r  bo lrn lfl. riim ifH lP k  1 t .  D  •  U l

ca kolei do stoków Wawelu, ma być udekorowany 
według pomysłu pp.: Lewandowskiego, Stasiaka,
Stachiewicza i Talowskiego. Plan ten jest 
cy: Na podstawie, z materyi około /« /a 
wysokiej, z ukrytemi we wnętrzu kołami, a drapowa- 

w pionowe fałdy w formie prostokąta 4 m. X  2 m, 
piramida 2 m. 50 cm. wysoka o lekko

spocznie, 
kwiatami

mniejszym nie będzie. Jeżeli idzie o młodzież I polnemi, jak kąkole, r u m i a n e k  i  t. p , utworzy ro 
' - 7 - ,cb , .0 ta  rebratoje P ™ w a Ui e l d ^  kMryszkół ludowych, 

z Krakowa i z pewnością w całej masie pospieszy I 
na pogrzeb, byle przed zakończeniem roku szkol 
nego stosownie prrez nauczycieli była pouczoną I 
i byle jej wskazano, że w dniu pogrzebu ma się| 
w szkołach zgromadzić, zkąd wyruszy pod kierun 
kiem nauczycieli na miejsca dla siebie wskazanej 
w Rynku, a  przez komitet wykonawczy uchwa­
lone. Młodzież akademicka wreszcie ma w lipca |

Publikacye kraj. b ióra  s ta tys tycznego. I przemyśle i górnictwie stanowi więcej niż połowę I jeszcze rok szkolny, więc weźmie gremialny udział

(Obszar, zabudowania i 
przez prof.

ludność większych miast w kraju 
Dra Tadeusza Piłata).

(X )  Cenna praca prof. Piłata obejmuje te 30 
m iast, dla których wydaną została nowa ustawa 
gminna, a nadto jeszcze m iasta: Bełz, Halicz, Mi 
kołajów, Oświęcim, Stary Sącz i Zaleszczyki, 
które również miały być pierwotnie objęte nową 
ustawą gminną

Pierwszy ustęp tej pracy dotyczy „obszaru 
budynków." Wszelkie daty obszaru opierają się 
u nas na pomiarze katastralnym i późniejsych u- 
zapełnieniach tego pomiaru. Nie zawsze jednak 
gmina katastralna zgadza się z granicami gminy 
administracyjnej.

Z 36 gmin miejskich, objętych pracą prof. Dra 
P iła ta , 25 ma tę samą granicę katastralną i ad 
ministracyjną. Z 36 miast tylko trzy ze względu 
na szczupłość obszaru w ogóle, oraz ze względu 
na szczupłość obszaru poświęconego uprawie rol­
niczej, wskazują stanowczo na miejski charakter

całej ludności w 2 miastach, a to w Białej 55*90% 
w Wieliczce 51*83%i Hoilica i Bochnia wyka 

żują po 41% .
Handel i zakłady kredytowe dają utrzymanie | 

[części ludności przenoszącej 20%  w 5 miastach: 
w Sanoku, Stanisławowie, Nowym Sączu, Podgó-| 
rzu i Rzeszowie.

Osoby należące do zawodów t. zw. umysłowych I 
Istanowią wraz z rodzinami w 10 miastach ponad 
10%  całej ludności Należą tu przeważnie miasta, | 
będące siedzibą sądów obwodowych.

Prcf. Piłat kończy ten dział, a zarazem i całą I 
I swą pracę uwagą, iż przegląd podziała ludności 
[30 miast podług zawodu i zatrudnienia wskazuje 
dostatecznie na ujemne strony i niedostatki życia | 
miejskiego w większych miastach naszego kraju. 
Dwa z tych miast, które ustawa zalicza do wię-| 
kszych, mają wybitny charakter rolniczy: Trem­
bowla i Gródek, a  nie o wiele odbiegają od nich! 
Jaworów i Buczacz, w których przeszło */* część | 

[ ludności żyje z'rolnictwa. Na odwrót tylko 4 mia-

w pogrzebie. .
T ak więc wszystkie te motywa przemawiały za 

odroczeniem terminu pogrzebu, co też uchwalono. 
O odroczeniu zawiadomiono natychmiast telegrafi­
cznie Wydział krajowy, wybitne osobistości oraz| 
redakeye dzienników lwowskich i poznańskich.

Na połudciowem posiedzeniu komitet wykona­
wczy uchw alił udsć się do dyrekeyj kolejowych
0 możliwe ulgi dla udających się do Krakowa na| 
pogrzeb. . ,

Dalej obradowano nad kartami wstępu dla | 
ezłonków komitetu, dziennikarzy i t. d. Sprawą 
tą zajmuje się sekeya korespondencyjna, złożona 
z pp. Stanisława hr. Tarnowskiego, Dra Asnyka
1 Dra Paszkowskiego.

Komitet postanowił głównemu mistrzowi cere
moni Drowi Weiglowi i jego zastępcy p. Ksawe 
remu Konopce dodać jako mistrzów ceremonii pp 
naczelnika Etninowicza, Adama Miłaszewskiego,

Wilhelma Fenza, Stani-ui^ oj,  V, — v   ------------       , ---------------.Ludw ika Zawiłowskiego, ,
osady. Mianowicie w Białej na ogólny obszar wy-1 sta m ają wybitniejszą cechę osad przemysłowych,»sława Armółowicza i Władysława Bruśmckiego.

sicze pasem, około 18 cm. srerckim, z lilij białych 
które w rogach wysuną się ponad płaszczyznę, gdzie 
trumna, i utworzą rodzaj akroteryj. Szkielet kstrawa 
uu drapowany cały pluszem ciemno czerwonym 
w dwóch odcieniach, jaśniejszym i ciemniejszym 
Nad trumną b.ldachim 2 m. wysoki również z czer­
wonego pluszu, złotem bramowany, ruchomy; zaletą 
jego będzie, że w razie niepogody uchroni od deszczu 
trumnę i że ta z karawanu niesioną będzie pod tym 
samym baldachimem na Zamek. Na stokach ksrawa 
nu nie wyklucza się herbów krajowych, lub wizerun 
ków Matki Boskiej Ostrobramskiej lub Częstochow 
sklej, wieńców od rodziny i krajn. Koszta karawanu 
nie przeniosą kwoty 1.200 złr. Trumna zostanie, bez 
żadnej osłony, ta sama, w jaką zwłoki w Konstanty­
nopolu złożone zostały, chociażby była ylko zwykłą 
paką nieprofilowaną, —  to widok jej, jako bezpo 
średnio zawierający drogie nam szczątki, zapewne 
większe wywrze Da widzach rodakach wrażenie, ani 
żeli w najpiękniejsze profile i ozdoby architektoniczne 
rznięte trumny naszych czasów. Ze względów sani 
tarnych nie przedstawi to trudności, bacząc na balsa­
mowanie w swoióm czasie zwłok i na tak długi czas 
od śmierci, —  chyba żeby sama trumna zębem cza 
su zniszczoną była. Rozmiary trumny są: długość 
2 m , wysokość 50 cm., szerokość 65 cm.

W uroczystości pogrzebu Mickiewicza wezmą rów­
nież udział weterani z r. 1831, którzy złożą od sie- 

Ibie nieśmiertelnemu wieszczowi wieniec laurowy na 
trumnie.

kowie odbył się pod przewodnictwem prof. Dra Sta­
nisława hr. Tarnowskiego w dniach od 9 —19 b. m. 
Do egzaminu zgłosiło się 63 uczniów publicznych, 
1 prywatysta i 2 externiató« .  Uznani za dojrzałych:
I )  Batko Józef, 2) Breit Wiktor, 3) Burzyński Ma­
ryan, 4) Cyfrowicz August, 5) Dudzik Antoni, 6) Fi- 
guła Jan, 7) Glaser Hanryk, 8 ) Goettel Piotr (z od­
znaczeniem), 9) Gross Juda, 10) Jakubowski Wacław,
II )  Jordan Roman, 12) Kaczyński Józef (s  odzna­
czeniem), 13) Kaden Henryk, 14) Kiciński A dam , 
15) Kłuszyński Chaim, 16) Knapik Wojciech, 17) 
Kostka Leon, 18) Krisshke Franciszek (z odznaczę 
niem), 19) KrumłowBki Konstanty, 20) Krygowski 
Zdzisław (z odznaczeniem), 21) Krzykowski Julian, 
22) Liebling Abraham, 23) Łachecki Mieczysław 
(z odznaczeniem), 24) Michałowski Maryan, 25) Miszke 
Kazimierz, 26) Mohl Hieronim, 27) Mohl Jan, 28) Mossór 
Mieczysław, 29) Mussil Franciszek, 30) Nieławioki 
Ludwik (z odnaczeniem), 31) Nycz Ignacy, 32) Ochal- 
ski Stanisław, 33) Okęcki Stanisław (z odznaczeniem), 
34) Oprych Antoni, 35) Plater Konstanty, 36) Prek 
Łucyan, 37) Rozdejczer Karol, 38) Rzewuski Tadeusz, 
39) Scipio Władysław (z odznaczeniem), 40 ) Siwak 
Michał (z odznaczeniem), 41) Stankiewicz Wiktor 
(z odznaczeniem), 42) Zakrzewski Rodryk, 43) Za­
krzewski Stefan, 44) Zastawniak Franciszek, 45) Ziarko 
Jan i 46) Boniecki Stanisław (prywat.). Przypuszczono 
do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po 
feryach 10, reprobowano na rok 7, a odstąpiło od 
egzsminu ustnego 3.

Z  Dyrekcyi gimnazyum I I I  w Krakowie.
—  Strzelanie  królewskie W  tutejszej strzelnicy za­

kończy się w niedzielę dnia 22 b. m. i w dniu tym, 
jak co roku, odbędzie się uroczysta instalacya no­
wego króla kurkowego. Zarząd Towarzystwa uprasza 
członków, aby zechcidi przybyć licznie w balowych 
strojach. Podczas strzelania przygrywać będzie orkie­
stra 13 pułku pod kierunkiem p. kapelmistrza Hocka. 
Wieczorem odbędzie się wspólna wieczerza królewska, 
na którą zarząd zaprasza wszystkich członków.



CZAS i  Soboty 21 Czerwca 1890. 3

—  Na krakowskie kolonie w akacyjne nadesłali pp. 
Jerzy i Serafin Lipko wscy 5 złr-» N. N. 1 złr. 67 ct.

—  Wycieczka Btraży ogniowej ochotniczej krakow­
skiej, zapowiedziana na dzień 21 b. m., odłożoną zo- 
stała z powodu niepewnej pogody na lipiec. O dniu 
wycieczki zawiadomi komitet.

—  Dar. Cesarz ndzielił > swej prywatnej szkatuły 
gminie Oianna, w powiecie łańcuckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

— Tow arzystwo śp iew u  W Wieliczce urządza wy- 
rieozke .^ K a zo n ą z .U ń ca m i, w parku w Prokocimie. 
W y C i w i J W M ł p i ę  dnia 22 b. m.

  Krajowa ankieta W sprawie odnowienia trakta­
tów handlowo-celnycb, która z iuicyatywy galicyjskie­
go Towarzystwa gospodarskiego odbyć się mi*ł* we 
Lwowie dnia 3 lipca b. r., z o s t a n i e  n ie z a w o ­
d n ie  o d ł o ż o n ą  na kilka dni ze względu na od­
roczony termin pogrzebu Mickiewicza.

—  Otrzymujemy n astęp u jące  p ism o:
Pragnąc mój „Skorowidz dóbr tabularnych” uczy­

nić ile mcżn-ści n»jpoprąwniejszyro, chcę skorzystać 
z uwag i wskazówek, nadsyłanych mi przez osoby, 
uznające potrzebę takiego wydawnictwa i wydać do­
datek, zawierający sprostowania i utupełniai i» „Sko­
rowidza.” Dc datek ten rozesłany będzie bezpłatnie 
tym, którzy do 15 lipca nabyli lub nabędą egzem­
plarze „Skorowidza.”

Udaję się z uprzejmą prośbą do osób , interesują 
cych się tem wydawrictwem, aby zechciały najdalej 
dc dcia 10 lipca nadsyłać mi wskazówki szczegóło­
we, których nie omieszkam zużytkować przy spraw­
dzeniu i ewenlualnem sprostowaniu dat podanych 
w Skorowidzu.” Prof. Dr Tadeusz Piłat.

Lwów, Garncarska, 21.
—  „W arszawski Kuryer C odzienny", który a taką

skwapllwością wyprawia znanych ludzi żyjących na 
drugi świat uśmiercił znów świeżo cieszącego się do 
brem zdrowiem Juliusza Miena ojca, zamiast syna. 
Depesza niefortunnego korespondenta do Kuryera 
Codziennego podaną została w dniu wczorajszym, 
kiedy śmierć Juliusza Miena syna była tutaj już po 
wszechnie z kartek pogrzebowych wiadomą.

również pozostać w tyle z oddaniem hołdu pamięci 
nieśmiertelnego poety. Cypryan Godebski obiecał na­
desłać popiersie brązowe Mickiewicza, znajdujące się 
obecnie w Warszawie; Leopold Horowitz wykończa 
kredk mi dąży szkic di portretu wielkości natural 
nej, który ma byćnastęonie wykonany olejno; w Kra 
kowie zaś Witold Pruszkowski wykończył jnż wsp - 
niały portret węglem także wielkości naturalnej, któ 
ry temi dniami wystawiony łędzie w Sukiennicach 
W tych warunkach, wystawa mimo krótkości czasu 
może wypaść bardzo świetnie, ttm bardziej, żc nie 
potrzebuje być zamkniętą w sam dzień pogrzebu, a 
uzupełniać się mrże przeciwnie po za tą datą wmiarę 
nadsyłania okazów. Nie pozoBtaje więc jak tylko u- 
praszać esoby, bądź w samym Krakowie, bądź za je­
go obrębem zamieszkałe, a posiadające przedmioty, 
któreby się do zamierzorej wystawy nadawały, o ła 
skawe zgłoszenie tychże lub bezpośrednie nadesłanie 
w jak najkrótszym czasie do kancelaryi Zjednoczo­
nego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Su 
kiennicach. Za całość, ubezpieczenie i odstawienie na 
żądany termin powierzonych przedmiotów, Zarząd 
Towarzystwa bierze na siebie wszelką odpowie 
dzialność.

P. Adam Wroński, znany kompozytor, wydał na­
kładem tutejszej księgarni p. Krzyżanowskiego, maisz 
żałobny na fortepian, poświęcony cieniom nieśmier 
telnej pamięci Adama Mickiewicza.

Repertuar teatru Łwow»kIego 
w  Krakowie.

W sobotę 21 b. m.: Baron cygański, opera ko­
miczna w 3 aktach Millockera, oraz występ Baletu.

W niedzielę 22 b. m.: Sinobrody, opera komiczna 
w 4 aktach Offenbacha, oraz występ Baletu.

 Dnia 19 czerwca pochmurno, wieczorem i w noty
deszcz; termometr od 9 ’4 doszedł do 19 2 C. Baro 
metr niżej stanu średniego; o godzinie 7ej rano dnia 
20 czerwca stan jego był 740 2 mm., termometru 
12 4 C. Wir.tr wschodni.

W sobotę dnia 21 czerwca św. Alojzego Gon­
ta  ji w.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z teatru . Piękna Helena osłuchani a zawsze mi­

le widziana operetka Offenbacha, już od 14 sierpnia 
1880 roku w kompanii lwowskich bohaterów jeździ 
d i Krety i do Cytery. Pierwotnie Heleną bywała 
pani Skalska, Orestem panna Boczkajówna, Parysem 
Alma, Kalchasem Koncewicz, Agamemnonem Zboiń 
ski. '"’Tegoż samego dnia lecz w roku 1885 Heleną 
jest pani Bocskajowa, Kalchasem p. Myszkows 
Pt rysem Floryański i tak samo podróżnją to do Kre 
ty, to do Cytery. Partya Heleny ponętną jeat dla ka 
żd°j urodziwej artystki, bo może pochwalić się jeżeli nie 
śpiewem, to udatnemi formami kibici. — Ten wzgląd 
nr„fiwaiaiacy sprawia, że publiczność wiele pięknej 
bohaterce przebacza i zapamiętale ją ( klasku je. Wy 
stawienie dzisiejsze Pięknej Heleny było popisem 
wdzięków i śpiewu pani Bocskajowej. Publiczność ob- 
Hvnvwala ją oklasktmi. —  Ustaloną t  ż mają tn 
sławę PP- Skalski, Myszkowski i Laskowski. Orest 
wcale ładnie wyglądał. —  Teatr był przepełniony.
W zakończeniu godzi się donieść o wkrat Steniu „Mi 
kada.“ Entrepryza zawarła w Wiedniu układ o prze 
dłużenie na rok przedstawień tej operetki. Zapła 
ciła za to może za w iele, ale kwestya pieniężna nie 
obchodzi publiczności. 2  kr*e*ła.

Jutro powtórzone będzie przedstawienie Barona 
c y g a ń s k i e g o ,  w którem po raz pierwszy weźmie u- 
dział balet, solotancerze bowiem p*naa Sachsówn* 
i p. Hoffman odtańczą nowo aranżowane T a ń c e  
w ę g i e r s k i e  ukłsdu p. Hoffmana.

W niedzielę ujrzymy po raz pierwszy w tym se 
zonie piękną operetkę Offenbacha p. t. Sinobrody, 
w którym również wystąpi balet.

Na obydwa przedstawienia już dzisiaj odbywa się 
wielki pokup biletów, radzimy więc wcześniej zgła 
szrć się do kasy teatralnej, gdyż w ostatniej chwili 
brrk zawsze biletów.

W ystawa M ickiew icza. Z okazyi sprowadzenia 
zwłok Mickiewicza nadarza s ę sama przez się na­
der pożądana sposobność zestawienia dotychczasowych 
portretów, sztychów, rysunków i popiersi przedstawia 
jacyeh oblicze wieszcza, niemniej jak i licznych wy 
dawnictw jego ntworów, autografów i wszelkiego ro 
dzaiu pamiątek odnoszących się do jego osoby. Myśl 
ta poruszona po za Krakowem, powierzoną została 
Zarządowi Towarzystwa Sztuk p:ęknych, który się 
też chętnie podjął jej urzeczywistnienia, przeprowa­
dzając w toj mierze korespondencyę z kompetentae- 

osobistościami. Świat artystyczny polski nie chciał

wypadło pomyślniej jak się  spodziewano ogólnie. 
Jomimo to i mimo ciągłych skarg młynarzy na 

Łiudny zbyt mąki, dzisiejszy targ na Kleparzu 
odbył 8;ę w usposobieniu spokojnem lecz stałem, 
a ceny nietylko, że nie obniżyły się, ale niektóre 
oartye pszenicy i żyta płacono nawet cokolwiek 
drożej.

Młynarze wprawdzie mały bardzo w zakupnacb 
brałi ndział, lecz pod wpływom dochodzących 

kraju skarg na zły stan urodzajów, zwłaszcza 
pszenicy i jęczmienia, oraz wobec ciągłych de 
szczów i zimna, objawirć się zaczyna między 
tupcami chęć spekulacyi i ta okoliczność spra­
wia, że targi tutejsze stosunkowo lepiej się trzy­
mają od innych.

Płacono za pszenicę białą od 8-75 do 9-—■ złr., 
za czerwoną od 8 70 do 9-15 złr., za żółtą od 
8-70 do 9T0 złr.; za żyto od 7 50 do 7-90 złr. 
za jeezmień browarny od 6 75 do 7-50 złr.: na paszę 
od 6 — do 6-40 złr.; za owies od 7-75 do 8-75 
złr.; — rzepak nowy od —•— do —•— złr. — 
Wszystko za 100 kilogramów.

mi

Sprawy sądowe.
Zarn arznięty.

K r a k ó w  19 czerwca. 
Dnia 5 lutego b. r. szli włościanie Piotr Nadul- 

nik i Paweł Grzegorzek za kupnem wołów do 
Wróblowic. Gdy przechodzili koło Olszyn, ujrzeli 
nad brzegiem potoku na wznak leżącego człowie­
ka z nogami w wodzie. To leży Bialik! — rzekł 
Grzegorzek już zdała, a Nadulnik, zbliżywszy się 
do leżącego, poznał w nim rzeczywiście Jędrzeja 
Bialika, gospodarza z Olszyn. Po drodze spotkali 
dalej Jana Karczmarczyka, którego zawiadomi! 
Grzegorzek krótko: „Tam leży Bialik z a b i t y . "

Nadeszli potem na miejsce inni włościanie. Le 
żący, skostniały zupehre, nie dawał już znaku 
życia; nogi jego zamarzły w potoku, twarz i 
włosy obmarzły, jakgdyby po umyciu. Gdy mu 
czapkę z głowy zdjęto, ujrzano z przerażeniem 
ranę, wskazującą, że Bialik nie umarzł przypad 
kiem, lecz został zamordowanym.

Dalsze poszukiwania wykazały, że Bialik wle­
czonym był po ziemi do tego miejsca, w którem 
go znaleziono. Ślady wleczenia, odciski karbów 
od cholew jego, bądź na wilgotnej ziemi, bądź 
na przyprószonych śniegiem miejscach, prowadziły 
do wąwozu odległego na około 130 kroków, z wą 
wozu na szkarpę tegoż, a tu znaleziono liczne od 
ciski butów nieboszczyka i drugiej osoby. Wido 
cznie na tem ostatniem miejscu miała miejsce wal 
ka, tu padł Biahk uderzony w głowę, prawdopo 
dobnie kołkiem, a sprawca dla zatarcia śladów 
wlókł go za sobą krętą drogą aż do potoku, gdzie 
go porzucił w mniemaniu, że Bialik już nie żyje. 
Badanie lekarskie wykazało jednak, że r»na na 
głowie, jakkolwiek ciężka, nie sprowadziła śmierci, 
lecz, że ranny, porzucony bez przytomności i po 
mocy, z a m a r z ł .

Głos ogólny wskazywał jako zabójcę Pawia 
G r z e g o r z k a ,  który sąsiadując z Biaiikiem, pro 
wadził z nim ciągle spory, procesy, kłótnie i czę 
sto zemstą się odgrażał. — Grzegorzek mówił do 
Karczmarczyka po spostrzeżeniu leżącego Bialika. 
że Bialik leży z a b i t y ,  zatem nie oglądnąwszy 
trupa, wiedział, że na nim dopuścił się ktoś zbro 
dni. Wreszcie owe ślady stóp drugiej osoby nad 
wąwozem zgadzały się ze śladami butów Grze 
gorzka.

Po wymownem przemówieniu prokuratora ,, 
W ę d k i e w i c z a  nastąniła dłuższa obrona adw 
Dra M o c h n a c k i e g o ,  w której tenże podnosii 
niedostateczność poszlak. Obrońca przypuszcza, że 
Bialik uderzony w głowę przez nieznajomego 
sprawcę, może w kłótni, gdyż prawdopodobnie 
wracał pijany do domu, padł, a sprawca przera­
żony własnym czynem powlókł go do potoku, aby 
go wodą ocucić, zkąd ślady mycia na głowie tru­
pa, a gdy Bialik nie wracał do przytomności, 
sprawca zostawił go na miejscu i uciekł. Grzego 
rzek nie mógł wiedzieć, że tamtędy w nocy o g 
trzeciej będzie przechodził Bialik, niema żadaego 
dowodu, że Grzegorzyk czyn popełnił, a głoi opi­
nii jest tylko uprzedzeniem

Pp. przysięgli mieli postawione sobie trzy py­
tania: w kierunku morderstwa, zabójstwa i cięż­
kiego uszkodzenia ciała. Na pierwsze odpowie­
dzieli 3 głosami, na drugie 2 głosami, na trzecie 
jednym głosem „tak“— zaczem trybunał, któremu 
przewodniczył radca p. W o 1 f , u w o l n i ł  Grze 
gorzka od oskarżenia

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzv.

Kraków dnia 20 czerwca 
W Wiedniu i Peszcie ceny zboża obniżyły się 

wczoraj, ponieważ ogłoszone właśnie sprawozda 
nie urzędowe o stanie urodzajów w Węgrzech

Telegramy własne „C5*asuw.
L w ó w  20-go czerwca. Hr. Antoni Wodzicki, 

który przybył dzisiaj rano do Lwowa dla zacią­
gnięcia niektórych informacyj w Wydziale krajo­
wym co do uroczystości pogrzebu Mickiewicza, 
wyjechał już kuryerskim pociągiem z powrotem 
do Krakowa.

W tych dniach rozesłane zostaną zaproszenia 
na pogrzeb Mickiewicza do osobistości i instytu- 
cyj, zaproponowanych przez subkomitet krajowy. 
Zaproszenia podpisze Marszałek krajowy, jako 
przewodniczący komitetu krajowego.

Lwów 20 czerwca. Wczoraj wieczór uchwa­
liła rada miejska na wniosek Marchwickiego je ­
dnogłośnie i bez dyskusyi: 1) wystosować z po­
wodu zaślubin Arcyks. Maryi Waleryi adres gra­
tulacyjny i złożyć takowy na ręce Namiestnika; 
2) zbudować przy zakładzie sierot we Lwowie 
kosztem 30000 złr. oddzelny pawilon na pomie 
azczenie sierót dziewcząt, który po wieczne czasy 
nosić ma nazwę: „Dom sierót dla dziewcząt im. 
Arcyks. Maryi Waleryi."

Wiedeń 20 czerwca. Do Polit. Corr. donoszą 
z Belgradu: Zaczyna tutaj panować nieco spo 
hojniejsze usposobieni względem Austro Węgier. 
Niemniej jednak różnorodne objawy uzasadniają 
przypuszczenie, że rząd serbski nosi się z zamia­
rem wystąpienia z rozmaitemi represaliami. Serb 
skie władze celne robią największe trudne ści pjrzy 
wydawaniu towarów austro-węgierskiej prowenien 
cyi, żądając urzędowo potwierdzonych faktur, 
świadectwa pochodzenia towarów i legalizowania. 
Dalej, nadbrzeżne władze celne zamykają swe 
biura już o godz. 8 wieczorem, przez co ruch o- 
sobowy z Serbią staje się niemożebnym w porze 
menej. Oprócz tego zamierzają podobno cofnąć 
zezwolenie na wykonywanie rewizyi w przysta 
niach, udzielone w swoim czasie jedynie dla wy­
gody podróżującej publiczności.

Wczoraj odbyło się dłuższe posiedzenie rady 
ministrów, która podobno zastanawiała się nad 
konsekweneyami wynikającemi z węgierskiego za­
kazu importowania nierogacizny.

Między ludnością obiegają wciąż jeszcze po 
głoski o niebawem nastąpić mających dalszych 
zarządzeniach Austro-Węgier przeciw Serbii. Tak 
n. p. krą ty wieść, iż rząd austro-węgierski za 
mierzą towarzystwu żeglugi parowej na Dumju 
zabronić zatrzymywania się w serbskich stacyach

Dzienniki donoszą, iż kilku kupców belgradz 
kich nie przyjęło transportów z Austro-Węgier, 
zawierających po części cukier, kawę i bieliznę.

W i e d e ń  20 go czerwca. Ż Zofii donoszą do 
Polit. Corr., iż zewnętrzną przyczyną wystosowa 
nia przez rząd bułgarski noty do Porty, o ile pi 
smo to dotyczy Kościoła bułgarskiego w Maerdo 
nii, była sprawa biskupa bułgarskiego migra Tec- 
dozynsza, który — jak wiadomo — Diedawno n* 
rozkaz rządu tureckiego opuść ć musiał Ueskueb 
pomimo że w. wezyr Kiamil basza własnoręcznie 
udzielił mu upoważnienie do udania się do tej 
eparchii w celu wykonywania tamże funkcyj bi­
skupich.

Petersburg: 20 czerwca. Redakcye rosyjsk:ch 
dz:eoników zamierzały u ro czy śc ie  obchodzić 25-tą 
rocznicę zniesienia dawnej, nader uciążliwej nie 
ograniczonej cenzury. Rząd dowiedziawszy się o 
tym zamiarze, powołał jednak kierowników prasy 
do piłacu ministerstwa spraw wewnętrznych i 
zabronił urządzania wszelkich manifestacyjnych 
obchodów. . . .

Ateny 20-go czerwca. Wiadomości, jakie tu 
w ostatnich dniach otrzymano z Krety, donoszą, 
iż sytuacya tamtejsza pogorszyła się. Pewna część 
wychodźców kreteńskich udała się z Grecyi na 
Kretę pomimo opozycyi kierującego komitetu.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 20 czerwca. Rada jeneralna austro 

węgierskiego Banku uchwaliła założyć biura fi 
lialne w Karniowie i B regency i.

Namiestnik Tyrolu bar. Widmann na własne żą 
danie, z powodu nadwątlonego zdrowia, przenie

siony został w stan spoczynku, przyczem otrzy­
mał krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń 20 czerwca. Polepszenie w stanie 
zdrowia hr. Kalnoky’ego postępuje powoli. Pacyent 
nie będzie mógł opuszczać łóżka jeszcze przez 
kilka dni.

Tryest 20 czerwca. Władza morska wydała 
okólnik, na mocy którego wszelkie prowenieneye 
ze wszystkich portów hiszpańskich podlegają od 
d. 16 czerwca rewizyi lekarskiej.

Buda-Peszt 20 czerwca. Komisya budżeto 
wa delegacyi węgierskiej przyjęła po krótkiej dys­
kusyi zamknięcie rachunków z r. 1888.

Buda-Peszt 20 czerwca. Delegacya austrya- 
cka uchwaliła ordynaryum i ektraordynaryum 
budżetu wojskowego. W toku dyskusyi oświad 
czali mówcy wszystkich stronnictw, iż w intere­
sie mocarstwowego stanowiska monarchii głosują 
za budżetem.

Biliński oświadczył, iż stanowczo fałszywem jest 
twierdzenie, jakoby Polacy naglili do wojny z Ro- 
syą. Polacy mają obowiązek utrzymywania w sile 
monarchii, będącej jedynem w Europie państwem, 
które im daje opiekę.

Minister wojny powtórzył znane oświadczenie
0 ograniczeniu cyfr budżetowych, które już na­
stąpiło przez wzgląd na stan finansów — oraz 
zaznaczył, iż w sprawie podwyższenia stanu po 
kojowego armii złoży oświadczenia dopiero po 
szczegółowem zbadaniu tej kwestyi. Minister za­
znaczył, iż przytoczone przez niego jako przykład 
100 milionów mylnie pomięszano z podwvższe 
niem stanu prezencyjnego. Zwracając się do Tburn- 
he ra , który zalecał pielęgnowanie poczucia re 
ligijnego w wojsku, wskazał minister wojny na 
odnośny przepis regulaminu wojskowego i oświad 
czył, iż w danym razie wystąpi przeciw wszel­
kim wykroczeniom, odnoszącym się do religii.

Budapeszt 20 czerwca. Delegacya węgier 
ska uchwaliła bndżet ministerstwa finansów oraz 
przyjęła przedłożenia zarządu maryrarki. Na po 
rządku dziennym poniedziałkowego posiedzenia 
stoi budżet ministerstwa spraw zagranicznych.

Połączone komisye delegacyi węgierskiej obra 
dowały wczoraj nad kredytem okupacyjnym. Po 
przemówieniach kilku mówców, którzy wyrażali 
zadowolenie z powodu postępującego rozwoju pro 
wincyj okupowanych, zabrali głos Aoponyi i Cser 
natony i zaznaczyli co do ewentualnej dyslokacyi 
wojsk bośniackich do monarchii, i i  co się tyczy 
Węgier niezbędnem jest upoważnienie do tego 
ze strony parlamentu.

Minister Kallay przedstawił przedewszvstkiem 
w dokładnem rxoosć znaczne postępy Bośni, a 
szczególnie zaznaczył podniesienie się rolnictwa
1 wzrost przywozu z Węgier, następnie zaś oświad­
czył, iż jeden lub dwa bataliony wojsk bośnia 
ckieh mają przez krótki przec;ąg czasu brać udział 
w manewrach autryackich. C :y bataliony te prze 
chodzić będą przez Węgry, tego jeszcze nie po 
stanowiono. Chociażby jednak i tak być miało, nie 
widzi minister żadnej w tem przeszkody, że woj­
ska bośniackie przez kilka godzin iść będą prze? 
tervtorvum węgierskie.

Hr. Apponyi oświadczył, iż deklaracya ministra 
nie zadawalnia go. In merito mówca nie jest 
przeciwny przejściu wojsk przez Węgry, lecz uwa 
ża przyzwolenie parlamentu za niezbędne.

Prezes ministrów hr. Szapary oświadczył ca to, 
iż rząd zajmuje takie stanowisko, że uchwała cia­
ła ustawodawczego w tej mierze jest potrzebną 
Jak jednak ustawę w niniejszym wypadku inter 
prefować należy, to m inister w yjaśni na pnbli 
cznem posiedzenia, teraz zaś bierze na siebie od 
powiedzialność za rozporządzenie rząda.

Następnie przyjęto kredyt okupacyjny.
Berlin 20 czerwca. Komisya budżetowa par­

lamentu odrzuciła jednomyślnie wniosek podwyż 
s'.enia pensyi oficerom Bztabowym, kapitanom I i 
II klasy i nadporncznikom, tudzież urzędnikom 
n i  klasy.

Rzym 20 go czerwca. Riforma  oświadcza, iż 
angiehko-niemiecka kocwencya bynajmniej nie na­
rusza interesów Włoch. Anglia zresztą oświad­
czyła, notyfikując objęcie protektoratu nad Zanzr- 
barem, iż stanowczo i sumiennie uszanuje prawa 
Włoch.

Paryż 20 czerwca. Deloncle piśmiennie za 
wiadomił ministra Ribcti, iż ma zamiar wnieść 
interpelacyę w sprawie angielsko - niemieckiego 
ta k t itu  co do Zanzibaru. Według deklaracyi, pod 
pisanej w r. 1862 przez Anglię i Francyę, zobo 
wiązały się oba te państwa utrzymać niezależność 
sułtanatu zanzibarskiego. W r. 1866 przyłączyły 
się Niemcy do tej deklaracyi. Deloncle zapytnje 
przeto ministra, jakie zarządzenia zamyśla poczy­
nić rząd, aby przywrócić poszanowanie deklara 
cyi? Ribot oświadczył, iż w sobotę odpowie na 
powyższą interpelacyę.

Paryż 20 czerwca. Obiega pogłoska, iż Au 
stro-Węgry zawarły z Anglią, Franeyą i R^syą 
traktaty w sprawie obniżenia taryfy telegraficznej. 
Traktaty podpisane zostaną jutro przez delegowa­
nych reprezentantów powyżej wymienionych państw.

Londyn 20 czerwca. W Izbie parów oświad­
czył Salisbury, iż względem odstąpienia Niem?om 
Helgolandu nie zasięgano opinii mieszkańców tej 
wyspy, gdyż plebiscyt nie zgadza się z tradycyami 
Anglii.

W Izbie gmin oświadczył rząd, iż konweneya 
angielsko-niemiecka głównie ma na celu określe­
nie sfer wpływu w Afryce, a mianowicie wszędzie

tam, gdzie dotąd takiego określenia nie było. — 
Przedłożenie w sprawie odstąpienia Helgolandu 
wniesione zostanie w parlamencie niezwłocznie 
pe zawarciu z Niemcami odnośnej ugody. Na in­
terpelacyę Buchmanna, czy w razie odrzucenia 
przez parlament projektu odstąpienia Helgolandu 
upadną też i inne punkty niemiecko-angielskiej 
konwencyi, odpowiedział Smith, iż według jego 
mniemania, jeżeli pewna ważna część ugody nie 
zostanie ratyfikowaną, wówczas też i pozostałe 
punkty konwencyi nie utrzymają się. Minister za­
znaczył, iż deklaracyę tę składa bez upoważnie­
nia ze strony innych członków gabinetu. Takiego 
rodzaju pytań nie należałoby stawiać bez poprze­
dniego zapowiedzenia.

Madryt 20 czerwca. Ajencya Havasa donosi, 
iż wczoraj w Montichelvo zachorowały 2 osoby 
na cholerę. Zdaje się , że epidemia zlokalizowała 
się w dwóch małych wioskach Puebla de Rugat 
i Montichelvo. Wysłana przez rząd komisya sani­
tarna orzekła, iż choroba jest wprawdzie rzeczy­
wiście cholerą, lecz szerzeniu się jej można poło 
żyć kres za pomocą zarządzonych erergicznych 
środków.

Bukareszt 20 czerwca. Na wczorajszem po- 
siedzemu senatu oświadczył minister spraw zagra 
nicznvch, omawiając kwestyę podwyższenia przez 
rząd francuski cła na kukurudzę, iż rząd rumuń­
ski nie może odmówić Francyi praw najbardziej 
uprzywilejowanego kraju, jakie przyznano wszyst­
kim państwom. Szkoda zresztą nie jest tak wiel­
ką, gdyż z kwoty 86 milionów na jaką oblicza 
się wywóz produktów do Francyi, na kukurudzę 
przypada tylko 13 milionów.

Belgrad 20 czerwca. Wybory do skupczyny 
odbędą się dnia 14 września, a otwarcie skupczy­
ny nastąDi dnia 1 listopada.

Ateny 20 czerwca. Król Jerzy wyjechał do 
Wenecyi. Nieobecność jego w kraju potrwa jeden 
miesiąc.

N A D E S Ł A N E

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Napady zawrotu, napływ krwi do głowy 
piersi, bicie serca, uczucie bojażui są w prze­

ważnej części wypadków następstwami nieregu­
larnego trawienia, które przez używanie praw­
dziwych pigułek szwajcarskich aptekarza R y ­
s z a r d a  Brandta z białym krzyżem w czerwo 
nem polu (do nabycia w aptekach, pudełko po 
70 cent.) najszybciej, najpewniej i najdogodniej 
asunąć można. (8321

A. L. w e  Lwowie. Losy ziemskie obu emi- 
syj i losy hipoteczne można polecić. Firma Edward 
Urban w Bernie moraw. jest rzetelną i istnieje 
ju t od r. 1868. (1401)

Mechaniczne kuracye opadnięcia 
z cia ła  tłuszczu, ja k  sporty 1 treno­
wania wszelkiego rodzaju sprowadzają po za­
przestaniu ćwiczeń szybko znowu otyłość. Szybko, 
bez przerwy swego zawodu i bez szczególnej dy- 
ety zapobiegnąć można niepomiernej tuszy i skłon­
ności do tego przez nżywanie raaryenbadzkich pi­
gułek redukcyjnych ees. radcy Dra Schindlera 
Ba-naya. Znak prawdziwości: znak ochronny
i podobizna podpisu. Do nabycia w aptekach. (480)

Do dzisiejszego Nru dołącza się: „Cennik win 
właściciela winnic i piwnic K a r o l a  R u d o l f a  
W e r n e r a  w K l o s t e r n e u b u r g H  p o d  W i e ­
dn i e m. "  — Znana ta firma, kilkakrotnie na wy­
stawach odznaczona, posiada na składzie białe i 
C7erwone wina austryackie i węgierskie, oprócz 
tego różne wina greckie i hiszpańskie, tudzież 
szampan krajowy. Wysyłka win odbywa się sto­
sownie do życzenia zamawiającego w beczkach 
lub butelkach. Ceny są bardzo przystępne.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
W i e d e ń  20 czerwca. 2 godzina 30 min. popoł.
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Di najęcia . . . . . . . . . . .
przy u . św. Anny pod L. 3

pierwsze piętro
składające się z 2 salonów, 5 pokoi, 
przedpokoju, nyży, kucbn i, wozowni 
i  stajni. W  pokojach ośw ietlenie ga 
zowe. B liższa wiadomość tamże u wła
śc ic ie la , lub w składzie fortepianów

(1436-1-8)

Podziękowanie.
Z powoda pożaru, jaki nas dnia 12 

b. m. dotknął, doznaliśmy znacznego ra­
tunku ze strony Wielm. starosty rzeszow­
skiego pana Fedorowicza, Straży pożarnej 
m. Rzeszowa przybyłej z polecenia bur­
mistrza rzeszowskiego Wgo D ra Zbyszew 
skiego , Wgo Wincentego Straszewskiego 
właściciela Zgłobnia, komendanta c. k. 
żandarmeryi w Rzeszowie p. Pałamarza  
i p. Komendanta w Trzcianie, rządcy 
dóbr w Zgłobniu p. Czernickiego, rządcy 
dóbr w Niechobrzu p. Mroczkowskiego, 
nacze'nika gminy w Trzcianie p. Smagały, 
naczelnika gminy w Błędowy p. Kocura 
i naczelnika gminy w Zgłobniu p. Roga.

Tymże więc zacnym ludziom składamy 
niniejszem publiczne podziękowanie „Bóg 
zapłać" z wyrazem głębokiego szacunku 
i poważania. (1468)

Antoni Kulpiński i Mojżesz Oleicher, 
dzierżawcy dóbr Nosówka koło Rzeszowa.

Porcelany i majoliki
w najpiękniejszym wyborze u •

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamó­

wienia zamiejscowe odwrotni--. (1416-1)

W M T  młoda, inteligen
■  ■  W® ® *  w w tna, z dobrej fa

milii, poszukuje umieszczenia w większym 
domu do zarządu gospodarstwem lub za 
piekowsnia się starszemi panienkami. — 
Warunki skromne. — Adres: B. A. poste 
restante J a r o s ła w . (1458 2-3'

N i ) l i r 7 U n i o l k 9  dobrze polecona,II a U U Cl na posiadająca języki.
francuski, niemiecki, angielski, włoski, do­
skonale — mogąca udzielać wszystkich 
przedmiotów po polsku, nadto dobrze mu­
zykę, prtgnie otrzymać posadę zaraz  
za pośrednictwem biura p. S k ow roń ­
sk iej w  K r a k o w ie , przy  u lic y  
K ru p n iczej Hr. 3. (1453 3-3'

Poszukują umieszczenia przez 
moje biuro:

O soba z bardzo dobrej rodziny, z bar 
dzo starannem wychowaniem, jako nau 
czvcielka do zacnego domu polskiego;

n a u czy c ie lk i egzaminowane i nie 
egzaminowane, muzykalne, różnych naro 
dowości; (1430 2-3̂

B on y  Polki, Francuzki, Niemki; 
N a u czy c ie le  domowi wszelkich sto 

pni i o loby do zarządu domu 
A niela  P ou illon , wyższa nauczycielka 

w Poznaniu , P iekary  26.

D l a  g o r z e lń !
I. Httili zacierna żelazna na 18 cetnr. metr. 

zacieru z mięszadłem o podwójnych grabiach, 
z których jedne  w prawo, drugie w lewo mię- 
aza, wraz z podwojnemi Bz-jbami i trans- 
misyą;

II. Kocioł żelazny z zasilaczem na 2 atmo­
sfery pary ;

III. Aparat destylacyjny miedziany, skladajacy 
się: a) z alembika na 4 hektolitry, b) ta.erzy 
trzech, c) wężownicy, d) różnych rur zasto­
sowanych do jednego kotła roboczego dre 
w nianego; (1467-1-2)

wszystko prawie nowe w najlepszym stanie, ra­
zem lub pojedynczo za przystępną cenę do sprze­
dania w dobrach Strzyżów, poczta w miejscu.

(alzacką)
z fabryki parowej St. hr. Romera 

w Bieździatce,
odznaczaną na wystawie krajowej 

w Krakowie 1867 r.,

sprzedaje z d o s t a w ą  do 
każdej stacyi kolejowej

Dom l o ń i t y  i spedjcjjay
w Jaśle .(1486-1-3)

M i e j s c e  k l i m a t y c z n e

Janowice nad Dunajcem
2 ł/a md od Tarnawa, ma kilkanaście mie­
szkań letnich do wynajęcia. K ą p ie le  
D u n a jco w e, żę ty ca  i inne potrzeby 

w mieiscu.
Wiadomości udzieli Zarząd dóbr Jano­

wice, poczta Zakliczyn. (1461-2 0)

M e  parkiety
z parzonego i prażonego drzewa buko­
wego, topolowe i świerkowe C Z O p y  
do b eczek , oraz skrzynki 
i pudełka na sm arowidło  
i surowa ty, poleca arcyksia- 
zęc.a fabryka parkietów
W Z jW C U . (1427-3 3)

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW

P r z y ję ty  p rze z  szp ita le  w P a r y ż u
N IE Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  I  W  P O D R Ó Ż Y

W ym agać podpis W YNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH 

i na 
Pudełkach.

S p r z e ­
daje się 

we wszyst- 
kicli 

APTEKACH
SKŁAD GŁÓWNY

24, Avenue Victoria, PARYŻ.
&

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, R edyka i W iszniewskiego.

(14 12-)

Carbolineum Avenariusa
najlepszy środek do nasączenia drze­
wa budowlanego itp., który chroni tako 
we od zepsucia, w ilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych, po­
mostów, słupów i poręczy drogow ych, dachów 
gontow ych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (1251 29-)

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6Q  metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena za lOO klg. itr. I I .  
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WINĘ

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
linia A — B  l. 31.

D r a  F r .  L E N G I E L A  
BALSAM BRZOZOWY.

Już sam sok roślinny 
płynący z brzozy, jeżeli
p ień przebijam y, zua- 
nym je s t od niepamię­
tnych czasów, jako  naj­
lepszy środek upiększa­
ją c y ; jeże li jednak  sok 
ten wedle przepisu w y­
nalazcy zostanie przy­
rządzonym w drodze 
chemicznej na balsam, 
w tedy nabiera prawie 
cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub 
inne części ciała tym sokiem , to Już na 
drugi dzień odpada prawie niezna­
cznie łupież ze tkóry, która przez 
to staje się bielutką i delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na tw arzy i nadaje je j mło­
docianą barw ę; cerze przyw raca białość, de­
likatność i św ieżość, usuwa w bardzo k ró t­
kim czasie piegi, plam y wątrobiane, czerwo­
ność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczy­
stości cery. Cena słoika z opisem użycia — 
A złr. SO cent.
Dra Fryd. Lengiela mydło benioowe

bardzo łagodne i przyjemne mydło umyślnie 
do użycia na cerę zrobione, po 60 c. Na skła­
dzie ma w Krakowie W. Redyk apt. i wszy­
stkie większe apteki, we Lwowie Z. Rucker 
ap t., w Czerniowcach J .  Golichowski apt. 

-Z am ów ien ia  pocztowe uskutecznia W. Henn 
g  w W iedniu X. (1130-3-)

Kąpiele siarczane i  Krzeszowicach.
Początek sezonu 1 czerwca b. r.

S tacya  kolei północnej ces. Ferdynanda, pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich w y­
jaśnień udziela (1187-7-8)

Zarząd kąpielow y w  K rzeszow icach .

wycieczki

Ż E G I E S T Ó W
ZAKŁAD ZDROJOWO - K ĄPIELOW Y I KLIMATYCZNY

położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, 
odznaczający się niezwykle czystem. górshlem powietrzei

Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. — Zakład posiada blisko 
300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczym widokiem na dolinę Popradu , dwie 
pierwszorzędne rtstauracye, — dwie piękne Sale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, kry ty  cho­
dnik , czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę m iejscową, zebrania tygodniowe

w urocze okolice.
Od trzech lat słn ią  do nźytkn publicznego Nowe Łazienki,

urządzone. Kąpiele mineralne 
zagranicznych, według ule 
saj skuteczne kąpiele w Po

prądzie, równające się kąpielom morskim.
P ora  zd ro jow a  trw a od Igro czerw ca  do k o ń ca  w rześn ia .

W czerwcu i wrześniu mieszkania są tańsze o jedną trzecią część.
Lekarz ordynujący Mr. Hailmieri SSgórski. — Stacya kolei Tarnowsko - Leluchowskie 
(przystanek), poczta i telegraf w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wodę 
i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie in teresa Zakładu załatwia (1334-3 3)

Z A R Z Ą D .
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(Mydło Królewskie 
M a c e

-w-

Mydło
Yeloutine

: N IEPORÓW N AN IE W Y ŻSZE NAD W SZ EL K IE  IN NE MYDŁA

VIOLET
pośw iadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te  mają własność nadawania powłoce ciała i

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI i
Wyroby Perfumeryj

« -

Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. 
Dostać można w głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

Ceraty wszelkiego rodzaju.
C eny fab ryczn e . (ii96-6 5-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A — B  p o d  A r .  37.

!!Bardzo rzetelnie!!
!!Żadne oszustwo!!

Z kapitałem okrło 8 0 0  z łr . może 
sobie energiczny i inteligentny mężczyzna 
bez szczególnych technicznych i kupiec­
kich wiadomości zapjwnić dobry byt, gdyż 
jak udowodnić można osięgnie rocznego 
zysku od z łr .  1 7 0 0 —3 0 0 0 .  Rozcho­
dzi się o zaknpno i wyzyskanie przepisu 
wszędzie znanego, bardzo łubianego arty­
kułu gospodarczo-rolniczego dla D alm a- 
cy i, G altcy i i B u k o w in y . Oferty 
p d „ R e c e p t "  przyjmuje R u d o lf  
R o ssę  w S tu ttg a rc ie . (1398-2 3)

TAPETY,
obicia pokojowe frs.ncnzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, sztukaterye, dekoracje, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (1411-6 )

Zakład dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Wyborne bardzo sm aczn e

siedmiogrodzkie lin o  wyskokowe
w najlepszym gatunku , ' słodkie i ogniste, podo­
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar­
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

F .  J .  Y l i s s e l h a c l i e r ,  
Torda, Ungarn, Siebenbfirgen.

(1166-18-20)

Z lo só w  o d se tk o w y ch  sa  ob ecn ie ty lk o  3 g a tu n k i a m ia n o w ic ie :

3° o losy ziemskie I i 11 emlsyl 14°, węg. losy hipoteczne
rzeczy  w iśc ie  p o lecen ia  g o d n e  

na c ią g n ie n ie  5  lip ca

3° o losy ziemskie po 100 zł.
II. em isy i.

R o czn ie  6  c ią g n ień .

Dawniejsze gatunki są jakkolwiek dobre, jednak już za wysokie w kursie. — Polecam więc:
n a  c ią g n ie n ie  15 s ierp n ia

3°|0 losy ziemskie po 100 zł.
/ .  em isy i.

R o czn ic  6  c ią g n ień .

Gfdw.wyir. każdy raz z ł.5 0 ,0 0 0  itd.
Kurs za gotówkę około 109 zł.

Także sp rzeda je :
1 8zt. na 26 spłat miesięcznych po zł. 5 '— lub
1 W  A-20

- 36 „ „ 50 .
;h

na c ią g n ien ie  15 w rześn ia

, węg. losy hipoteczne
p o  1 0 0  z lr .

R o czn ie  3 c iągn ien ia .

m a  zł. 5 0 .0 0 0  i t, d,
Kurs za gotówkę około 100 zł. 50 ct.

T akże sprzedaje:
1 szt. na 26 spłat miesięcznych po zł. 5 — lub 
1 ,  ,  33 „ „ „ „ 4*20
0  . * . ? ", • ..TT J-, . B B n CJ e d n a  g r u p a  : 1 los ziemski I. em., 1 los ziemski li- em., 1 los hipoteczny na 21 spłat miesięcznych po 

Prawo wygrania od dnia złożenia pierwszej spłaty wprost do mnie całe i niepodzielne. Z p r o w ł n c y l  przesyłka pierwszej sp łaty  przekazem pocztowym , poczem odwrotnie nastąpi ode­
słanie certybkatu ze seryą i numeiem losów. Zapas tych  losów szybko będzie wyczeipanym, poczem kurs znacznie pójdzie w górę, dlatego polecam szybkie zakupno

E d w ard  lir  han w B ern ie  m or., "omń\“wiZnym,a«^h av
■AJo ntl, gdzie Ich Jeszcze niema, berta orzvlecl we wszystkich miastach państwa

Kurs za gotówkę około 112 zł. 50 ct. 
Także sprzedaję:

1 szt. na 26 spłat miesięcznych po zł. 5-— lub
1 » s » » n n  4'20 „

,  5 ,  ,  36 ,  „ „ „ 17-50 „
15 zł. 25 ct. czyli 36 spłat miesięcznych po 10 zł. 50 ct.

(1400-2-5)

U P 7 P ń  zdoIny> z wyższego gimnazyum 
UOI.CII poszukuje umieszczenia na wa- 
kacye do 1 lub 2 uczniów za skromnem 
wynagrodzeniem. — Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. R , Ł. poste restante T arn ów  

(1459-2-2)

m u m

ownrnmnrr iiiiiiiiiii i

F L E I S C H E R  &  C O R P .
FABRYKA MACHIN I  ODLEWARNIA ŻELAZA 

w Koszycach (Kaschan) w Gór. Węgrzech
poleca

tachiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2 1/, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.
F a b ry k a  u sku teczn ia : żłobkow anie m łyńskich  
w alców  z le izny  i  p rzy jm u je  w szelkie napraw y  

[1009-17-100]

Ponieważ „

K otwiczny Pain-Expeller
' znąjduje się już prawie u wszyst- 
j kich rodzin jako niezawodny śro­
dek domowy w zapasie, więc wszel­
kie zachwalanie tegoż stąje się zby- 
tecznem. Czynimy tu  wzmiankę 

i tylko ze względu na te osoby, które 
jeszcze nie doświadczyły, że praw­
dziwy kotwiczny Pain - Expeller 
używanym bywa z najlepszym skut­
kiem jako uśmierzające bole nacie­
ranie w podagrze, reumatyżmie, 
darciu, kłóciu w boku, bolach biodro­
wych, nerwobólach, bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje nieza­
wodnie, a  cena jego bardzo umiarko­
wana: 40 i 70 kr. Prawdztwy tytka zi znakiem 
„kitwlcy!1 Dostać można w aptekach. 
F . Ad. R ich te r & Cie., RudolstadŁ 

New-York, Londyn itd.

(165-15-15)

Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze znakiem o ch ro nn ym .

CARBOLINEUM AVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
wpływ powietrza wystawione , ja k  sztachety, 
szopy, m a g a z y n y ,  w e r a n d y ,  d a c h y  g o n to w e ,  b r a ­
m y  i drzwi, wozy i pługi, szlazy mły ńskie 
i ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem
i grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie z ł r .  l« » o .  D ese­
czki powlekane próbne darmo. (707-14 32)

c  k uprz.Ą NTI-B AKTERION c.k. uprz.

Jedyny bezwonny środek odwietrząjący do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
Śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo­
biega ochronnie przeciw zarazie u byuła i służy 
ako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 

Prospekty ,świad. i przepisy użycia darm j i opłat.
Fabryka karbolinenm Amstetten 

A v c n a r l u i  dc S c h r a n z ł i o f e r ,
Wien, I II . Hauptstr. 84.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w P aryżu  1889 r.

s u c m r d J
■NEUCHAHL(5C8wti7)|

(10S9 42 62)

Na premie szkolne!
Wyszła z druku „H osanna", apro­

bowana książeczka do modlitwy dla ma­
łych dzieci. — Oparta ściśle na praktyce 
szkolnej, zaspokoi w s z y s t k i e j e j  potrze­
by. Str. 283. Oprawna w pł. ang. 30 c t ., 
wyd. ozd. 40 ct.; opraw, w skórę 60 ct. 
Wydania osobne dla chłopców i dziewcząt.

A d r e s :  X. W. Gadowski, ju fecketa  
w Tarnowie. w *  x r l5 P ł-3 )

Portret Adama Mickiewicza
2 4  cent. wys , 1 6  cent. szer., artysty­
cznie wykonany, na grubym kartonie, wyj­
dzie nakładem „ Bi b l i o t e k i  arcydzie ł"  

w Krakowie.
S z tu k a  8  cen tów .

Dla komitetów, szkół, rad powiatowych, 
urzędów miejskich 

1000 sztuk . . . .  25 zlr.
500 „ . . . .  15 „
300 „ . . . .  10 „
100 „ . . . .  4 „

Zamówienia należy nadsyłać pod adre­
sem  A d a m  K a c z u r b a , w  K r a k o w i e ,  
ulica Floryańska N r. 15.

Zamówienia miejscowe przyjmuje księ­
garnia Zupańskiego i Heumanna w K r a- 
k o w i e .

Zamówienia przyjmuje się ty lk o  do  
2 6  czerw ca  b. r. (1435-2 5)

z powodu wypuszczenia folwarków w dzierżawę, 
sprzedawać będzie przez licy tacyę  
w dnia 84 i 8S czerwca b. r. t. J. we 
wtorek i we środę na miejscu w ł*rze- 
ciszowie nadkompletne inwentarze  
żywe I martwe, ja k : krowy, ja łów ki, wol- 
czaki rasy holenderskiej, konie, owce, pługi itp.

Chęć kupna mający, dojadą od Oświęcimia lub 
od Podgóiza pociągami rannemi do stacyi kolei 
państwowej w Przeciszowie, gdzie konie dla do­
godności oczekiwać będą. (1423 3-3)

F. Zajączek w Kentach,
fabryka sukna i kortów

poleca
wszelkie w zakres sukiennictwa wcho­
dzące wyroby po cenach najprzystęp­
niejszych, oraz podejmuje się wszelkich  
dostaw dla Klasztorów, Zakładów, U rzę­

dów, Straży ogniowych itd.
Ola dogodności stron utrzymuje sk ła d  

w B azarze w yrob ów  k ra jo w y ch  
w K r a k o w ie , S u k ien n ice  17 116.

[979-27-J

Pierwszy sk ład  w szelkich  artykułów  
budowlanych 

i fabryka wyrobów betonowych

H e n r y k a  i Ar t ur a  Lo r i uyo
tc  Krakowie p r z y  ul. św. G e rtru d y  

p o d  N r. 14 , 
poleca

hartowną i drobiazgową sprzedaż: 
Portland  cem en tu  opolskiego, szcza- 
kowieckiego, witkowickiego, wiedeńskie­
go, następnie: w apn o  hidraul. kufstein- 
skie, papę dachową i izolacyjną, ter  
do smorowania dachów, Mips, trzc in ę  
sufitową, d a ch ó w k ę ogniotrwałą falco- 
waną, ru ry  i p o sa d zk i steingutowe, 
rury i posadzki cementowe po najtańszych 

cenach. (1369-6-6)

f f M A i Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1432-57-)
SOIL WEINER, WIEN, I., Salsthorgasse 4.

Grabiarki Tiger i Hollingsworth
dugi, plewniki, ekstyrpetory, podskibowce, 
sikawki, pompy, widiy do siana i do gnoju, 
grabie, motyki, łopaty i wszelkie dla go­
spodarstwa potrzebne narzędzia — poleca 

J . B. P riiw er w K ra k o w ie , 
1145-7-8) ul. Floryańska L. 32.

C. k. J e n e r a ln a  O y re k c y a  a u s t r y a c k ic h  kolei p a ń s tw o w y c h .

W Y C I Ą G  *  H O Z H L A D V  J A Z D Y
ważny od 1 czerwca 1890 r.

Odjazd z Krakowa (Podgórza) i
14 ra n o  z  P o d g ó rz a -P ła s z o w a  jdo Oświęcima,

5'33 „ „ P o d g ó rz a -Bonarki

Krakowa (kol. Półn.) 
37 ;  1 PodgórzH-Pła»'-owa
59 „ „;Podgórza-Bonarki

2-05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.)
2-44 „ „ Pódgórza Płaszowa
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki

5'wiecz. „ Krakowa (kol. Póln.) 
32 „ .  Podgórza-Płaszowa
55 „ ,  Podgórza-Bonarki

Wiednia.
do Żywca,
Zwardonia, 

Bielska,Wied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,
Wiednia.

do Żywca, 
N. Sącza, Chy- 
rowa, Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
46 rano  do Orłowa, Suchy, Żywca.

„5 4  „ „ Chyrowa, Stryja.
2'39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Chy­

rowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)i
5-42 rano do Podgórza-Bonarki
3'56 „ „ Podgórza-Płaszowa
6-02 „ ,  Krakowa (kol. Półn.)

10’19 n u Podgórza-Bonarki
7) b Krakowa

10-37 „ „ Podgórza-Płaszowa

4-03 
4-i3 ;

8-47 wiecz.
9-06 „
9-38 .

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza- 
ze Żywca, 
Wiednia, 

Oświęcima. 
ze Stryia.Chy- 
rowa, Orłowa, 
N. Sącza, Pe- 
'sztu, Wiednia, 

Zwardonia, 
Bielska. 

Podgórza-Bonarki 1 
Podgórza-Płaszowa! z Oświęcima. 
Krakowa (k.K.Lud.))

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
* Krakowa (k. Półn.) 
b Podgórza-Płaszowa

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z Orirłowa, N. Sącza, Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 

Czas podany je s t według zegoru peszteńskiego. [2511-11-]

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Do dzisiejszego Nru dolicza się dla Szanow. Prenumeratorów t
„Cennik win Karola Rudolfa Wernera 

w Klosterneiiburgu p«a Wiedniem.**
Paoier z fabrvki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


